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292. Kraków, 22 Grudnia — Czwartek. Kok 1881.
 __  wyobodsi codziennie, wyjąwszy niedziele t dni świąteczne.
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P r e n u m e r a t a
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• do wfoeh, Francyi, AngEi, Belgii, Szw sjca^ Tnroyi 
Innych p a ń s tw  należących do związku pocztowego • • •

naoatyrok  
34 złr.

na kwartał 
6 złr.

23 dr. 7 złr.

33 złr. 8 dr.

na łmienąe
2 złr. 60 c.
3 złr.

3 złr.
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Ł ™ u > r L .  -  s ^ t o ^Tp ™, » n
' ' M T * e^ n^ T l ł 4 Ww  S  w f t l  P A d S  I t a e B s ,  (prenumeratę p. Win- 
oen ty URac*kowski, Faubourg Pousoniśre M R w  w ^ d S ^ ^ O p J e K t e b t ^ b ^ t e i  Nr. 3
S S &  f f t Ł y  L. naube
(takie w r a o s e ) ^  ^  p ^ f o r d a  nad Menem), Setter & Comp. Biemergassc 12.
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rz e d p ł a t a  na  „ C Z A S 1
od dnia l-go S t y c z n i a  1882 r.

Z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u s t r y a c k ie m :

na pńl roku 
dr. 13

na kwartał 
dr. 6

na 1 miesiąc 
złr. 3 ‘«>O

Z  przesy łką  pocztow ą do N iem iec :
na 1 miesiąc 

O marek.
na pół roku na kwartał
U 8 marek 14 marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźno wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

m Ę T  P r e n u m e r a ta  l i c z y  s ię  t y l k o  o d  
p ie r w s z e g o  d o  o s t a t n i e g o  d n i a  w  m ie ­
s ią c u . “H m

P r e n u m e r a t ę  najdogodniej przesyłań p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  21 grudnia.
i

Przegląd Polityczny.
Izba wyższa Rady państwa odbywa dziś osta 

tnie przed świętami posiedzenie. Sprawa uniwersy- 
tetu czeskiego, jak donosiliśmy, meprzyjdzie ju 
teraz na siół Izby, ale co ważniejsza, że teraz po­
kazuje się, iż zbyt ona jeszcze mało postąpiła, od- 
kąd wyszła z Izby deputowanych. Dzienniki bo- 
wiem donoszą, że komisy a edukacyjna Izby wyższej 
zajmowała się dopiero’'onegdaj sprawą założenia 
uniwersytetu czeskiego. Naprzód rozbierano kwe- 
styę czy zakładanie uniwersytetów należy do kom- 
petencyi władzy wykonawczej lub ustawodawczej. 
Członkowie liberalni Izby oświadczyli, iż nie mają 
nic do zarzucenia przeciw założeniu uniwersytetu 
czeskiego, atoli tylko pod warunkiem , jeżeli na 
tem nie ucierpi uniwersytet niemiecki. Minister 
Conrad przemawiał za przejściem do dyskusy 
szczegółowej, broniąc stanowiska tego samego, ja  
kiego bronił w Izbie deputowanych. Członkowie 
autonomiczni Izby nalegali na rychłe załatwienie 
tej sprawy, natomiast strona przeciwna sprzeciwia­
ła się pośpiechowi ze względu na ważność przed 
miotu. I  dla tego wybrano podkomitet do zbada 
nia rzeczy i zdania sprawy korajisyi, która się 
też odroczyła na czas nieoznaczony; wcale pod­
komitetowi niewyznaczając terminu do przędło 
żenią sprawozdania. Do podkomitetu należą pp, 
Arnetb, Klinger, Hasner, Tomaschek, Helfert. Z te 
go widać, jak  sprawa ta daleką jest końca. Ubo 
lewać nad tem wypada tem bardziej, że z dru 
piej strony zapewniają, iż niewątpliwie większość 
Izby będzie za uczynieniem zadość życzeniu Cze

Ch7Wkomisyi jurydycznej Izby deputowanych do 
noszą dzienniki, że komjsya ta uchwaliła wzią. 
7 a nodstawe dyskusyi szczegółowej przedłożenie 
rządowe projektu p r le d u ry  cywilnej. Referentem 
wybrany został Dr Madejski do całej procedury 
cywilnej z wyjątkiem postepowania cgzckiicyjncg0 
do którego referentem wybrano Dra Sturma.

Rząd pruski nosi się, jak  wiadomo z zamiarem 
pojednania się z Rzymem. Pragną j

stać z tego, aby uczynić partyę centrum przyja­
zną planom ekonomicznym kanclerza. Gdy zaś 
irzekonał się, że centrum nie chce wcale mie­
szać kwestyi kościelnej ze sprawami politycznemu 
oskarża centrum, że ono stoi na zawadzie po­
jednaniu się z W atykanem, gdyż bez walki ko­
ścielnej byt tego stronnictwa nie miałby żadnego 
celu. W tym duchu odzywały się organa rządu, 
a dziś Post, używana nieraz do zwierzeń kancle­
rza, w artykule: „Rzym i partykularyzm “ dowo­
dzi naprzód, że Rzym posługiwał się zawsze par­
tykularyzmem , aby nłeaopuścić utrwalenia się je­
dności Niemiec, że pokój westfalski był tryumfem 
lartykularyzmu, że potem Rzym wspierał katoli­
cką połowę Niemiec przeciw protestanckiej. o 
roku 1870 centrum wiązało się z Polakam i,̂  W el­
fami i prawowiernymi protestantami, a spółka ta 
odbierała z Rzymu wskazówki, a nawet stawiała 
Papiestwu warunki. Nieraz centrum zdradzało dą­
żności federacyjne na szkodę polityki cesarstwa, 
tzym posługiwał się tą partyą, może nawet 

stworzył ją ,  zawsze jednak oddał na jej usługi 
całe duchowieństwo. Ponieważ kanclerz dostrzegł, 
dokąd działanie to zmierza, musiał przeto prowa­
dzić walkę z Kościołem. Gdyby cesarstwo było 
utrwalone,’ możnaby zostawić Rzymowi zupełną 
wolność, ale skoro Rzym używa partyi nieprzy­
chylnej cesarstwu dla swoich celów, przeto byłoby 
samobójstwem zostawić mu zupełną wolność. Ud 
wstąpienia na tron Leona XIII powstała w Kuryi 
myśl pojednania się z Niemcami i szukania może 
u nich pomocy dla wykonania ewolucyi. Ale cen­
trum jest temu przeciwne, nie cbcąc politykę nie 
miecką kościelną wprowadzać na tory oznaczone 
Zachodzi pytanie: czy Papież wyswobodzi się 
z pod polityki centrum i czy ma dość wpływu na 
duchowieństwo niemieckie? Jeżeli do tego nie 
irzyjdzie, co jest prawdopodobnem, wtenczas bę­
dziemy mieli przed sobą nową epokę walki ko­
ścielnej do prowadzenia której znajdą się jeszcze 
inne środki. Jeśli zaś nastanie rozdział między 
Rzymem a centrum, wtedy znajdzie się droga, 
po której można dojść do wielkich następstw

• V, d n W ł ,  Liono nroiekt ustawy na mocy której zamach na Z tego atoli nie wynika, że dobrze się.stało, iż 
o wojny domowćj, na czele swoich „dobrych dP J a Unii ma" być karany śmiercią. lewica i prasą opozycyjna podniosły okrzyk try-

wolucj onistów.“ . . prezydenta l nu ma uyc j  umfalny, nie otrzymawszy zasłużonćj odprawy z ła-
Czyżby artykuł ten zapowiadał rozwiązanie par- [ — — — ■ I wy minis'rów. Wprawdzie Abendpost wykazała

amentu? , ' ~ ~  — ~~ I fałsze, jakich użył p. Nenwirth, ale wrażenie było-
Pohcy członkowie parlamentu niemieckieg) oraz 07 ACH U by było zupełnie inne, gdyby któryś z ministrów był

iu Izb sejmu pruskiezo zebrali się w sobotę I f  Q l f  p C p n p j i j t n U  I  A  « « U f c A 2 ) U »  w Izbie odpowiedział mówcy. Rezultat zaś głoso-
w Berlinie na naradę. Miało iść o zachowanie się wania jest po prostu jednym z największych grze-
solidarne posłów polskich we wszystkich ważniej- chów, jakich kiedykolwiek prawica się dopuściła,
szych sprawach, jak  nowe wnioski ustawodawcze, W i r  d c i i  20 grudnia. a o którym każdy z deputowanych z większości,
stanowisko do polityki rządowćj ekonomicznćj i ' co nie był obecnym w Izbie, powinien zeskruc ą
.oćyalnćj, oraz stanowi,ko względem centrum. ^  w dobrych, wytrą- » m i ę «  przy ’ ^ ^ ^ w T ^ a

Ajeneya Havasa ntrzymuje, te  rząd franeraki wnych i w ^zfocc  ̂ takTvki ^arU m entaraej I bez najmniejszego szkodliwego następstwa dla ga-
ie myśli odwoływać swoich reprezentantów w Ma- wątpliwi g i l c,^ ^am inu. Pra- binetu wobec Korony. Czystość —
rvcie i Atenach, jak  również nie jest prawdą, a przedewszy J usprawiedliwić czciwość osobista gabinetu hr. T
Kar ..„„„i —„„ WołarirotiiA r>o«nre7. miał zażadać I wica tak postępuje, jakby prag ę p  I trwohnio hnwiem ohronv wobec 1
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rzędnik , ale jako jeszcze redaktor Rtpubligue I umie ich :Aw aW ó w  'teg^'powiedzieć I ne zaufanie monarchy.
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w rozwoju Europy w najbliższych lat dziesią-
tkach.

Ks. Bismark wyjeżdża na święta do Friedrichs- 
rulie, zkad powróci do Berlina po Nowym roku,

Wiadomo, że ks. Bismark miał w sobotę sta 
nąć w parlamencie, aby odpowiedzieć na interpe: 
lacyę o rozwoju prawodawstwa co do fabryk; wy 
mówił się jednak chorobą, lubo tego dnia był u 
Cesarza a wieczorem miał długą naradę z następ 

cą tronu. Urzędownie zapewniają, żenie miał kan­
clerz powodu uchylania się od odpowiedzi na in 
terpeljącyę, lecz nie był tak dalece zdrów, aby 
prowadzić dyskudyę w Izbie.

Nordd. allg. Z tg"powstaje przeciw parlamento 
wi w tych słowach: Za granicą wcześnićj i sil 
nićj zrozumiano niż w Niemczech, że obrady par 
lamentu niemieckiego w porównaniu z dawniej 
szemi tak co do rzeczy, jak  formy zrobiły polity 
cznie i socyalnie krok wstecz. Już sam wynik 
wyborów zmniejszył w Europie zaufanie, z jakiem 
poglądano na Niemcy, jako na obrońcę pokoju 
Wrażenie to wypływa z rozstroju stronnictw. Zmmej 
sza się za granicą wiara w trwałość nowego pań 
stwa Niemieckiego, a zarazem znika powaga 
urok Niemiec, które trzymały wrogów na wodzy 
Związek książąt niemieckich nie sądził, aby mia 
ulegać zmiennym i przypadkowym większościom 
parlamentu. Pod panowaniem takiego parlamentu 
znikłby widok utrwalenia bezpieczeństwa państwa. 
Naród niepowinien dopuścić, aby jedność ojczyzny 
ucierpiała skutkiem nieudolności parlamentu i wy­
bryków ambitnych przewodników stronnictw. Nie 
można pozwolić, aby Virchow prowadził Niemcy

zamiarów i u- 
Taaffego, nie po-

lutro toczyć się ma w raryzu przeu r - “ nówodzenie Lewica nie przez Draa Karności, uqu* p.***
fi poprawczej nowy proces Kocheforta, którego cya zawdzięc:ta me y e d i P ° 2 * ® ; iem0WCÓW) ale kunastu deputowanych z prawicy, nie jest 
twał Challemel - Lacour o potwarz, nie jako u- tylko posiada wielu^ i J P *  ? Drawjcy której nie zachwiać minis'erstwa, które posiada ni 
dniW alA iakn ieszcze rediktor Rtpubluiue umie ich należycie zuzytko , p - 1 „A 7anfanie monarchy.

w sta- 
niezmien-

P e t e r s b u r g :  12 grudnia.
ią d .  od parlamentu włoskiego Uto i “ i fMinister wojny siebie najryzyko-

ia 5Vi ralL na potrzeoy iu d u iu m ^i,   sie 7 noczatku !• Murawjew mown przez pięć gouziu, *
ma ^ i i  nA\ri o1rQ70. I AflłrAłniP. _ 51 ’Z k r a m  S t  ma V » m » m ń  Nie M ,  dW ej

ręczną
3 8 '/a na 
nadgraniczne, 
nie

iO na koszary, 11 na powiększę-1 ostrożnie, a dopiero p. ^ ^ ’^ - p ^ v i a c i e l  stra-1 zatrzymywał się nad jego mową, która była tro-
1 zaczepnie, przekonawszy się, że nieprzyjaciel sir y j  waniem W8zelkich poszlak 1 do-
„n WQltl Rierwszv dzień dvskusyi poj 1 _ *gropp p0{j 8ądnym, zaznaczę tylko dwie

Prokurator zaczął mowę swoją

- i i  • - . , * ; Ukliwem zgrunowamem wszeiKicn posziau 1 ut>-
Komisya włoskiej Izby deputowanych obradująca cii ochotę do walki. £  rozSmiemv. P ier-1 wodów przeciwko podsądnym, zaznaczę tylko dwie

nad ustawą o wydawaniu zbrodniarzy^ otrzymała mujemy, drugiego m a . , , ,  Dr7e(j mio. myśli ogólniejsze. Prokurator zaczął mowę swoją
ód rz” d» Aemoryat, k td ^  przedstawia, ie  » j .p i | . . z e g o  t o y ™ J S g ^ J S j g 6 malowpiczego pnedstaw ieula katastrofy 13^. 
zamachu morderstwa lub uczestnictwa w t e j ^ r i h t o w o ,  Tomaszczuka i ministra marca, która okryła żałoba całą R o^ę .
dni lak na 0 K,by prywatne, jak  na pann jąe^h  1 H e r ^ .  tomMzez dowodzenia, gdyby podkop na Hale, Sadowe,
naczelnikdw pabstwa, n e m og, w “  K S S  ^ c ie e z e k  o s o b i s t y c h . ' - -  - i ' - * ' -  < * * * »  rewtzy, doko
korzystać z prawa przytnlku , mają być na tą- w r l ^ a k a d e m «  ,0 0 ^ ^ .  ^

WC 4tym okręgu wyborczym Rzymu wybrany zo-1 lecz zdaje s ię , że J* 8.; ^ l^p^fedzen ie . Dwa I eiw takiemu twierdzeniu moZnaby wiele postawić

S i , ’k 4  otrzyma, tylko ,0  glosćw.

dz,“ °« j S t T S k 1 . . r ± ielii ? . Xy;  I K E T ‘S i e ^ Z M ^ z e ^ l ę d n n a w y i d o k ^
otrzymał wydział spraw 
sprawiedliwości; Welti, p
wewnętrznych; Droz, hanaiu i roimciwa; nauim ei, i wchodził mnie organizacyi. ------------- „ , „  ,
skarbowości; Hertenstein, sprawy wojskow e. Utrą skarbu, a ,®Praw^  ^ wewnętrznych^ tu atoli jątkam i. Człowiek takiego kroju , jak Kobyzew

w  zakres ministra spraw wewnętrznycn, w  względem  daleko mniej na
Jak donoszą z Belgradu do Pol. Corr., układy zapomnieć nie t e z e b a p i a s t u j e  dziel, uU ktokolwiek i n n y .  J e g o  z u c h w a ł a ,  b e z  

między Austryą a Serbią względom zawarcia tra-l szczególnego J to i te k ż f  p e ł n i  czelna odwaga, była b e z p r z y k ł a d n ą  nawet w obo-
=« hliskie nomvślnejro ukoń- [urząd uciążliwy ministra skarbu,_ saph. liH^roznvm. Zresztą organizacya spisku

1 ____ ! __   1 > J. A i Afł/łniA .ktatu żeglugowego 
czenia

tnego

są bliskie pomyślnego ukoń- 1 X & « J k ? 3 s t ^  I f 3* o ^ ^ a T / ł ^ p r o w S n ą  n iS eżn te?o d d z®  e°
Izba rumuńska przyjęła adres podług pierwo- popełniono Wędy. N i 4 * t a c h a ć  nie od podkopu na Małej Sadowej, który służyć

PO k tó ry ^ p o d z ie -  miał jako rezerwa
nowej; w ostatniej chwili odrzuciła nawet popraw-1 naprzód mowy p. ^ ‘też T  zWsztą nastręcza się jeszcze inna uwaga. Przy-
kę wyrażającą ubolewanie nad tem , że stosunki wać się było można ostrych wyc , nie puśćmy, że podkop byłby o d k r y t y  12go marca i
m W y  u Rumuni,, osięMy w os,atnich| innego --------- . . . .  nd .,ćc ,iobv  ba-
czasach. Jest-to  symptom, który może tylk 
strzyć naprężenie stosunku między Austrjrą 
munią

mięazy Ausiryą a rvuuiuuiq ^ --------- 1 "T T  ru ' m MoHłinitJa' znakomiteco w swoim ro-1 Kobyzewowie aresztowani, czy to 0<*wr^ ob^
czasach. Jest-to  symptom, który może tylko zao- zas hr. Clam-Martimtza, z jfdowitego , aby tastrofę dnia następnego? Czy przejażdżka Cesa-
atrTvć nanreżenie stosunku między Austryą a R u - |d z a ju  specyalistę, ale faiszem i potwarzą rza nie byłaby nastąpiła? M o ż n a  z całą stanowczo-

odeprzeć tak ich , co wojują tałszem i potwarzą. t w i e r d z i ć  — Drzeciwnie! Po każdym zamachu,
błędem było, że nikt z ław y rządów ^ ^ w i e ^ d z i ć  przejeid4 j  gię p0 u-

n „ . J V .  ■ „ g U  S M S

r r & e S i"  e,et'i|,oby po,icyi prz“

eprzec laKlC/D , vU r  I ł; I twiprd?!/
Dzienniki berlińskie wypowiadają bez ogródki, I Dalszym' bM ®“  ^ ^ w a ć *  zmyślone fakta, cesarz zwykle

że oświadczenia, jakie Bratiano w Iz b te p o c z y m łjo d ra z u  n i p  ’ [  fap W t d byja sposobność licach i pokazywał się
s ą  n ie w y sta r c z a ją c e  i Austryi zadowolnic me m o-1 lakie D O dał p. JNeuwirtn. n i e u y . . h ^  _ | ------

— « i .fł Tl..___nriikiAm minicifvn Cło

chociaż od trzech tygodni me wmziat juz p- noyusa, | ^  w dziennikach, była | do osoby monarchy. Zresztą nie zapommajmy^że
eprawdziwycl 

t  ć nie trzebs

Senat nm .,vknbsU  poiwierdnit M m i n ^ }  Brnw-Pw d i n t a w a ^ ,  ani I

tygodni
nn

o tem urzędownie.

c n o c i a i  U U  i r ^ o u u  t y g v u m  u . v  r .  ,  7 \  w  r t T i P n n i k a c n  D y i a i a o  o s u u y  u i u u a i c u y .   j  -7 V , , —

tów i twierdzeń, teg _____________ o-a.1 biła polieya po każdym zamachu. Po zamachu So-

stera na urzail najwyższego adwokata, który jest 
członkiem gabinetu. W Izbie reprezentantów wme-

t e W“n " i  ^ n l e T y ^ r ^  «  na ..o b y  po c y w iln e ., nbrane,

Część literacko-artystyczna.

LISTY z AMERYKI
VI.

Z J a m a j k i .

(Dokończenie).

Jakie o nas powzięto wyobrażenie, niewiem 
lecz po naszej stronie wyrobiło się przekonanie 
że dla marzycieli i zwolenników republikańskich 
form rządu, Cabello byłoby najskuteczniejszym 
środkiem kuracyi. Wprawdzie w sąsiedztwie Ve- 
nezueli leży fr a n c u sk a  Cayenna , k tóra me wiele 
poprawiła paryskich komunardow, lecz uwzglę­
d n i  n a l e ż y ,  iż posiada tylko po owę organicznych
Ł o w i ł a  , l i J X % S t * Z 3 2
k n .  h m ,., a  o,gani-

Ziad też w rozkwicie przyrodywiające się 
zrau państwa.

J enil..nn życiaJ 
ubóstwo. Okna bez szyb, mieszkamia b p ę 
tów ludzie bez odzieży i zajęcia, łaknący j 
a  jedzący bez pracy, huśtający się w hama 
od ra n a ’do nocy, bez żadnej myśli lub z myślą 
zwróconą na dym z tytoniu, składają obraz sp 
łeczeństwa powstałego jak gdyby wczoraj z po- 
łonu świata. W mieście i za miastem kupy śmie 
cia i gnoju szerzą ferment zarazy i zgnilizny, bo 
tylko olbrzymie jastrzębie sprawują tu taj pohcyę
z d r o w k , p o te r a ję c  zdechłe pcy i konie, których lukt
nie grzebie. Żołnierze bez spodni i 
lecz w  czapkach frygijskich i ze starą strzelby 
na ramieniu strzegą warowni \ ig ia  panującej 
nad portem i miastem. Lecz jakaż to warownia? 
W aląca się ruina starego zam k u , na wysokiej 
górze pozostała, więcej podobna do siedliska roz 
bójników, niż do zabudowań twierdzy, zbrojna 
w dwie wielkie na wpół zardzewiałe armaty,
wzbudzałaby śmiech i żarty, gdyby, Venezuela

die liczyła 30,000 samych jenerałów w służbie 
czynnej w rezerwie zostających i gdyhy kule że­
lazne przez jenerała F a l c o n a  (d. 4 października 
i 863 r.) powbijaue w ulice miasta i dotąd wi­
dzialne, nieświadczyły o częstem i pilnem ostrze­
liwaniu niespokojnych głów obywateli.

Widok z omszonych zwalisk zamku, pokrytych 
erzakami aloesa i kaktusa, wychylających się po 
nad wierzchołki palm i różnoliściastych gajów, 
est czarującym. Niebotyczne góry centkowane 

czerwonawą sk a łą , wyłysiałe u  wierzchu a cie- 
mnodrzewne z d o łu , odzwierciadlające się na 
srebrnych łuszczkach morza, jaskrawem słońcem 
ozłoconego, jasną zielenią porosłe sawany i lagu 
ny nadbrzeża, drobne wysepki w około rozsiane i 
małe Cabello, jak  biała plamka na skrawku ziemi 
wpuszczonym do wody, rozsuwały szeroko i da­
leko wspaniały widnokrąg, usposabiając umysł do 
wesołości i natchnień, gardła do okrzyków i śpie­
wu na cześć rodzinnego kraju. Pieśni der blauen 
Donau poświęconej, wtórował śpiew: Kde w lotti 
ma i odpowiadało echo: Jeszcze nie zginęła'... 
a choć m ię k ła  się nuta pieśni i nu t języki, ró­
wno biły tam serca w życzeniach dla wspólnej 
ojczyzny i w czci dla dobrego monarchy.

Naszej swobody nierozumieli mieszkańcy Ga- 
bella, bo nieznają szczęścia dobroczynnych rzą­
dów prawa. Rewolwer jest tu taj warunkiem bytu 
człowieka, jedynym paszportem życia i listem że­
laznym dla nietykalności osob i mienia. Czy w po 
dobnych warunkach o pomyślności wolnego kraju 
Venezueli i o dobrobycie mieszkańców może być 
mowa, doświadcza tu ta j dość liczna kolonia zu­
bożałych Prusaków, która nas i nasze kieszenie 
z otwartemi rękam i i z wielką radością witała.

Cabello liczy około 6,000 mieszkańców, po wię­
kszej części indyjskiego pochodzenia, o pięknych 
formach ciała, — i składa się ze starego miasta, 
na wpół-bagnistej wysepce przez holenderskich 
rozbójników założonego z nowo-zbudowanego przed­
mieścia położonego na stałym lądzie. Drewniany 
pomost łączy jedno z drugiem. Przystań pod mia 
stem jest wybornym portem dla spraw handlo 
wych miasta Valencyi, głębiej w kraju za przed 
piersiom gór ukrytego. Niemieliśmy czasu do od 
widzenia tego grodu lub wycieczki w góry; —

a że Racking-chaise czyli huśtające krzesła, ulu­
biony środek rozrywki mieszkańców nie nęciły 
nas ku sobie, więc w obawie śmierci z nudów, 
rozleniwienia się w hamakach lpb r0ZP'c' a 
się na wodzie nieustannie chłodzącej si^ w ska- 
rasza’ c h , urządziliśmy polowanie a la Lii- 

kulami na kolibrów, —_ jak  wróble
obsiadających nadbrzeżne krzaki. Oczywiście o 
irócz nieuniknionej straty  prochu i nadziei sp ło­
szenia jakiego z d z ic z a łe g o  bydlęcia, lub swojskie­
go aligatora, niemieliśmy innych pragnień w za­
improwizowanych łowach. Rezultat odpowiedział 
też życzeniom, — bo niespełnił nadziei - kuka 
tajmanów ostrożniejszych od ryby, zaledwie wy­
chyliło głowę, skryło ją  napo wrót do wody, za­
nim ołowiem rzucić mogliśmy. Po trzechdniowym 
pobycie odpłynęliśmy do wyspy Curacao. Przy 
pomyślnym wietrze żegluga trw ała 24 godzin; — 
ecz przed wyspą z powodu trudności wpłynięcia 

do portu Willemstate, musieliśmy wziąść na po- 
cład pilota. Szyja portowa, choć prześliczna, jest 

jednak tak  ciasną i obstawioną domami, iż zda­
je się, jakoby na Good dag można podać rękę 
z okrętu wyspiarzom. Curacao przypominające 
nazwą wyborny likier holenderski wyrabiany tu ­
taj ze słodkiej cytryny i wyskoku trzciny cukro­
wej, a naśladowany tak słabo w cukierniach k ra­
kowskich, jest olbrzymią skałą morską opanowa­
ną i zmuszoną do wegetacyi przez zapobiegliwych 
Niderlandczyków. Pokazali oni tu taj, jak  w Ho- 
landyi, siłę zdumiewającej wytrwałości i niesły­
chaną ofiarność kapitału pracy. Ziemia przez nich 
uprawiana i wydająca dość obficie zwykłe pro 
dukta Antyllów ja k : trzcinę cukrową, bawełnę 
kawę i t. p. jest tylko na 8 — 10 cali grubą 
pokrywa zaledwie drobne obszary skały. Z tego 
powodu przemysł domowy, wytwarzający na sprze­
daż i handel wielkiego świata znaczną ilość soli 
morskiej i piękne wyroby z drzewa mahoniowego 
podtrzymuje dobrobyt nielicznych mieszkańców 

Miasto portowo Willemstate, — na południowym 
brzegu wyspy zbudowane, przedzielone na dwie 
połowy, długim kanałem przechowującym okręta 
jest głównem siedliskiem wyspiarzy i rządu, roz 
ciągającego władzę na drobne wysepki: Ś5. E n 
stachyusza i Marcina. Czystość i porządek w mie

ście &ą wzorowe, choć ulice wąskie a kamienice 
niskie, o wysokich czerwonych d achach . po­
krywa pleśń starości, zacierana daremnie żółtkiem 
lub bielidłem. Brak kawiarń i wytwornych hoteli 
świadczy o zamiłowaniu mieszkańców w pracy i 
w życiu rodzinnem; — a jak mnie zapewniano, 
tylko czterech dorosłych ludzi reprezentuje mę­
ski stan bezżenny w matrimomum  pogrążonego 
Willem statu. Ogólna liczba mieszczan wraz z lud 
nością kilku sąsiednich wiosek tworzących oazv 
wśród puszcz skalistych, wynosi zaledwie 23,000 
głów, — pomiędzy któremi przechowuje się około 
6,000 wełną pokrytych czaszek antique genera-
tionis. , . u .

Curacao opanowana pierwotnie przez Hiszpa­
nów (1527), a następnie zagarnięta przez Holen­
drów podczas wojaczki Arciszewskiego (163J), 
lamiętną jest dla nas z legionów włoskich wy­
słanych na cmentarz Ilajtejski.

Ogień buntu i wojny, domowej podłożony przez 
murzynów pod ziemię Sw. Dominika, podniecany 
przez Anglików, a gaszony orężem rozwielmo- 
żnionych na wszystkie części świata, żołnierzy Na­
poleona I., udzielił się i sąsiednim wyspom i ich 
władzom, nieprzejednanym wrogom Francuzów.

Po zgonie pierwszej p o ł b r y g a d y  polskiej - r 
113 z ks. Władysławem Jabłonowskim na żółtą 
febrę (1802), po zgnieceniu orężem drugiej po - 
brygady polskiej (Nr 114), szczątki tej ostatniej 
wzięte do niewoli angielskiej wskutek kapi y
n a d m o r s k i e j  ''tw ierdzy Cayes, osadzone na pon 
tonach w Jamajce i z nich uwolnione, sprzedane 
zostały dla zapełnienia szeregów legii niemieckiej

naG d z if  ich groby0 - • ^ re,mnie Pytałem -się skał
cmentarza imienia Wielhelma Obeznani z dzie- 
iami wyspy zapewniali mnie tylko, iz po zajęciu 
Curacao pJzez Anglików w r  1807 rozwiązano 
l e g i e  holendersko-niemiecką, legionistów na okrę 
cie angielskim odesłano do Europy, a wyspę 
samą w siedm lat potem dobrowolnie zwrócono 
Holendrom. W nadziei rychłego oglądania pobli­
skich brzegów wyspy San Domingo, wzbogaciłem

bie holenderskim , dla nas życzliwie roztwiera- 
jącym podwoje. Było to jedyną przyjemnością 
wśród ciężkich nudów wielkiego tygodnia.

Bez ja j święconych i placków przekładanych, 
uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego n iem o - 
gła być ponętną i świetną na skalistej wyspie. 
Wprawdzie wieczorem gubernator wyspy z ra ­
mienia rządu niderlandzkiego ustanowiony podej­
mował u siebie hojnie i gościnnie część naszego 
sztabu, lecz nie byłem na owych godach. Na 
szczęście były to już ostatnie godziny naszego 
pobytu w Curaęao. Na wyspie cierpiącej brak 
wody, 1-6 chiert de plomb, do którego ciągnie ka- 
żdy okręt jak  niemowlę do piersi matki, nie mógł 
zadowolnić naszych wybrednych wymagań i dla 
tego już nazajutrz wynieśliśmy się cichaczem na
J bę

60Ó mil morskich drogi dzieliło nas od tej 
słynnej firmy rumu i korzeni, k tó re przy sprzy- 
ających warunkach przebyliśmy w czterech do­

bach. Już zdaleka Jamajka przedstawiała się o- 
czom bardzo korzystnie. Brzegi strome, wysokie 
i skaliste, wDętrze wyspy górzyste i zalesione, 
wytwarzały pasmo pięknych widoków.

Z dwóch głównych portów Royal i Kingstown 
o trzy mile od siebie odległych, obraliśmy ostatni 
dla rzucenia kotw icy; chociaż większość okrętów 
zawija do Port-Royal. Wjazd do Kingstown z po­
wodu skał podwodnych, raf koralowych i ukry­
tych mielizn jest trudnym i niebezpiecznym. Po 
konsultacyi z pilotem i j®g° ordynacyi, mieliśmy 
pełne ręce roboty, a w uszach bez liku stękania, 
westchnień i wygwizdywania naszej maszyny pa­
rowej, zanim uchwyciliśmy brzegi ojczyzny a- 
raktr

Wśród niesłychanego skw aru , tumany kurzu 
wznoszą się nad miastem i z pokładu okrętu po­
zwalają zaledwie dojrzeć ruszające się wokoło, 
jak pewne czarne zw ierzątka, roje wpółnagich 
murzynów i przesuwający się niekiedy woz kolei 
konnej.

m o ia  w ie d z ę  o d c z y ta n ie m  e p iz o d ó w  s tr a sz n e g o  
dramatu, w  k tó r y m  le g ło  d o  4,000 moich r o d a ­
ków  i  n a c ią g a n ie m  r o z m o w y  n a  o w e  c z a s y  w  k iu -
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ale w czapkach mundurowych; po zamachu Mir- 
skiego, który strzelał z konia do jenerała Dren- 
telna, o niczem nie myślano, tylko o jeżcfcach i 
każdy sportsmen, używający konnej przejażdżki, 
Btawał się dla stróżów bezpieczeństwa publicznego 
osobijtoścją w najwyższym stopniu podejrzaną; po 
wysadzeniu w powietrze pociągu cesarskiego Igo 
grudnia 1879 pod Moskwą, władza zajęła się głó­
wnie i wyłącznie kolejami, ich urządzeniem tei 
ęhnicznem i „błahonadieżnostią" urzędników kole­
jowych. O piwnicach, suterenach i w ogóle pod 
kopach zaczęto dopiero myśleć po 17 lutego v. s. 
t. j. po wybuchu w pałacu zimowym. Nie potrzeba 
być prorokiem, żeby skombinować, że po odkryciu 
podkopu na Małej Sadowej, cała gorliwość i ener­
gia policyi skoncentrowałaby się] wyłącznie w po­
szukiwaniu min na całej przestrzeni przejazdów 
cesarskich, i nikomu nie przyszłoby do głowy, że 
nad głową monarchy wisi inna groźba śmierci. 
inDa i nowa, bo bomby okazały się wówczas nie­
spodzianką dla wszystkich. Zresztą z całego prze­
biegu śledztwa sądowego i żandarmskiego widać, 
że podkop na ulicy Małej Sadowej miał znacze­
nie alternatywy. Gdyby rzucenie bomb nie podnio­
sło swego strasznego skutku, dzieła zniszczenia 
dokonałaby mina na Małej Sadowej i vice versa. 
Fakta te zbijają dostatecznie dowodzenie i wnio­
ski p. Murawiewa.

Na zakończenie prokurator oświadczył przysię­
głym, że sumienie Rosyi domaga się zadosyćuczy- 
nienia i że ;ch wyrok potępiający będzie nauką 
i przestrogą dla wszystkich urzędników, aby obo­
wiązki swoje wykonywali sumienniej, zwłaszcza 
tam, gdzie chodzi o bezpieczeństwo monarchy i 
państwa. Przeciwko takiemu wnioskowi byłoby 
także coś do nadmienienia. Wszyscy trzej podsa- 
dni podłng świadectw swoich zwierzchników, mieli 
jak najlepszą reputacyę. W służbie rządowej prze­
pędzili całe swoje życie: Mrowiński służył 37 lat, 
Teglew 17, Fnrsow 20. Jeżeli opinia publiczna 
przypisze winę nieodkrycia podkopu na ulicy Ma­
łej Sadowej nie podsądnym, ale zbiegowi okoli­
czności niezależnych od pp. Mrowińskiego, Tegle- 
wa i Fnrsowa, albo ogólnej wadliwości organiza- 
cyi administracyjno-policyjnej w Rosyi. to surowy 
wyrok sądu, pozbawiający trzech zasłużonych u- 
rzędników posad, praw, i niszczący całą ich ka- 
ryerę i życie, zamiast dodatniego, może tylko uje­
mny wpływ wywrzeć na urzędnicze sfery.

Nie mogę pominąć milczeniem jeszcze jednego 
ustępu z mowy prokuratora, która na wszystkich 
obecnych zrobiła bardzo przykre wrażenie. Oto p. 
Mnrawiew rzucił w twarz jenerałowi Mrowińskie­
mu zarzut tchórzostwa. Wyrzekł on , że podsądny 
dlatego tylko tak krótko bawił w sklepie Koby- 
zewa, dlatego tak niedbałą zrobił rewizyę, że lę­
kał się wybuchu dynamitu, wystrzałów i tym po­
dobnych niespodzianek. „Strach, str cb, panowie 
przysięgli, mówił p. Mnrawiew. pędził podsądnego 
ze sklepu Kobyzewa.“ Obrońca Mrowińskiego 
w trakcie swej mowy nie chciał dłużej zatrzymy­
wać się nad tym zarzutem, i wygłaszając przeko­
nanie, że zarzut ten „wymknął się“ tylko p. pro­
kuratorowi, i że prawdopodobnie sam go cofnie, 
zaznaczył tylko, że w całym przebiegu sprawy 
niema ani jednego poszlaku, któryby dawał pra­
wo t«i.- śmiałego i bolesnego zarzutu, „Uragać 
podsądnym nie godzi się, mówił p. Spasowicz, 
res sacra miser, miseri są ci, co dziś zasiedli 
przed waszym sądem, i nie życzylibyśmy nikomu 
być w tej chwili na ich miejscu." Przytem obroń­
ca zwrócił uwagę prokuratora, że jenerał Mro­
wiński szczyci się 37-letnią nieskazitelną służbą 
wojskową, że uczestniczył bezpośrednio w bardzo 
mozolnej i niebezpiecznej ekspedycyi azyatyckiej, 
że był dwa razy ciężko i raz lekko ranny, i że 
tego rodzaju rewizyj nawet w domach, o których 
wiedziano z góry, że są podminowane, odbył 
ze trzysta. Wobec tego zarzut tchórzostwa jest co 
najmniej — dziwnym.

Mowa znakomitego adwokata, Włodzimierza Spa- 
sowieza, której jeden ustęp powyżej streściłem, 
trwała trzy godziny i odznaczała się głębokiem 
obmyśleniem, wielką siłą argumentacyi prawnej i 
świetnością słowa. Spasowicz zaczął od zbicia teo- 
ryi prokuratora, jakoby sprawa ta była związaną 
ściśle z katastrofą 13go marca. Śmierć cesarza 
mogła nie nastąpić po ewentualnem odkryciu pod­
kopu na ulicy Małej Sadowej, ale mogła także 
nastąpić. Ewentualność ta wyłącza wszelką mo­
żność łączenia miny na Małej Sadowej z 13ym 
marca. Dalej, opierając się na kodeksie praw i na 
instrukcyi dla starszego technika, wydanej przez 
gradonaezelnika, mówca dowodził, że jen. Mrowiń­
ski nie był urzędnikiem policyjnym, ale ekspertem 
technicznym, i że rola jego przy rewizyi 12go 
marca była drugorzędną, główna zaś akcya nale­
żała do komisarza policyi. Mrowiński i z chara­
kteru swego i z obowiązku swego nie nadaje się 
do roli „sy8zczyka“ (szpiega policyjnego). W koń­
cu Spasowicz zwrócił się do przysięgłych i obja 
śnił im znaczenie ich wyroku. Cała kwestya w tej 
sprawie polega na tem, że Mrowiński i Teglew 
w braku dostatecznych poszlak nie uważali się za 
uprawnionych do robienia formalnej rewizyi (od­
rywania podłogi, otwierania mebli itp.) i ograni­
czyli się na zewnętrznem obejrzeniu. Postąpienie 
takie było zgodne z literą prawa i z duchem ów­
czesnych rządów (hr. Loris Melikowa), które zale­
cały, ażeby nie niepokoić spokojnych mieszkań­
ców, a areszta i rewizye przedsiębrać tylko w nad­
zwyczajnych wypadkach. Dziś, po przebyciu 13go 
marca prawo to wydaje się może za łagodne, ale 
trzeba patrzyć nań oczyma ówczesnej chwili. Naj- 
lepszem zaś uczczeniem zmarłego monarchy, bę­
dzie wreszcie uszanowanie nadanych przez niego 
praw zabezpieczających swobodę jednostki, a nie 
idea zemsty, - której nie można brać za podstawę 
wymiaru sprawiedliwości.

Treść mowy pozostałych dwóch obrońców, re­
plik i ostatecznej części procesu przedstawię wam 
w następnym liście którym zamknę sprawozdanie 
o procesie jenerała Mrowińskiego, może trochę 
przydługie, ale podług mego przekonania, niemo­
żliwe do skrócenia.

Ateny 4 grudnia.

Zamknięcie poczt greckich przez Portę otto- 
mańską ostatni zadało cios obecnemu rządowi a- 
teńskiemu. Opinia publiczna oburzona oddawna 
przeciw ministerstwu z wielu powodów, doszła do 
szczytu rozgoryczenia. Prasa zwala całą winę na 
ministeryum, którego dwuznaczne postępowanie 
w ważnych kwestyach sprostowania granicy, a 
szczególnie niezręczne oświadczenie p. Komundu- 
rosa o niedostateczności sił zbrojnych kraju, nie 
mało przyczyniło się do zwiększenia pogardy 
Turcy i dla Grecyi. „Nie'dość było ministerstwu — 
piszą niezawisłe dzienniki, — że rozwiązało ar­

mię i przez to poświęciło Epir, że się stowarzy­
szyło z łotrami w kradzieży kasy tebańskiej, że 
zalało Wschód fałszywemi kaimami i pogwałciło 
konstytucyę, że zdemoralizowało kraj i wciągnęło 
do przekupstwa wszelkie gałęzie administracyi, 
trzeba mu było jeszcze dopełnić miarę hańby 
znosząc policzek, jaki Porta dała Grecyi.

Rozdrażnienie kraju doszło do tego stopnia, że 
się lękać należy skutków rozkiełznania namiętno­
ści. Stan rzeczy pogorszył się jeszcze nowemi od­
kryciami, jakie poczynił b. dyrektor rachunkowo­
ści jeneralnej. Urzędnik ten, który był wmiesza 
ny w sprawę kradzieży kasy tebańskiej, ogłosił 
przedwczoraj w jednym z dzienników najbardziej 
wpływowych Aion drugi list, w którym uzupełnia 
to, co powiedział w pierwszym. Mówi w nim o- 
twarcie p. Tomaropulo (tak się zowie ów urzędnik), 
że posiada dokumenta urzędowe, Stwierdzające 
współwinę pierwszego ministra (Komundurosa), 
ministra spraw wewnętrznych (Papamichalopulos) 
w kradzieży skarbu publicznego i że dokumenta 
te przedłoży trybunałowi ad hoc utworzonemu 
przez parlament dla sądzenia obwinionych mini­
strów. List ten wywarł zdumiewające wrażenie.

Powaga ministerstwa tyle utraciła w przekona­
n a  publicznem, że członkowie jego nie śmią na 
wet jako tacy stawać przed wyborcami. Czytałem 
programy przyjaciół p. Komundurosa, którzy sta­
wiając jego kandydaturę, nazywają go kandyda­
tem opozycyi. Tymczasem prawdziwa opozycya 
występuje przeciw takiej taktyce. Wydała ona 
manifesty, wzywające lud, aby wysyłał do parla­
mentu tylko członków opozycyi nieprzebłaganej

Programy republikańskie ciągle się ukazują. 
Aristides Iconomos, dawny deputowany z Kalla- 
ryta, stawia obecnie swoją kandydaturę w Ate­
nach z programem jak najbardziej radykalnym. 
Wybrany on zostanie prawdopodobnie wielką 
większością.

Ogłoszonv w Tribune berlińskiej telegram z A- 
ten, że rząd grecki porozumiewa się z mocarstwa­
mi co do środków, jakichby użyć należało w razie 
gdyby opozycya usiłowała obalić dynastyę. po 
wtórzyły dzienniki z przymieszką sarkazmu. Nigdy 
jeszcze język prasy greckiej nie doszedł do tego 
stopnia zuchwalstwa w atakach swych przeciw 
tronowi jak teraz, i nigdy cierpliwość trybunałów 
nie była większą. Jeden z dzienników posunął się 
aż do słów: „Charakter twój N. Panie! wydaje 
nam się niewytłómaczonym, gdy widzimy, jak 
ściskasz rękę pierwszego miuistra, który jest zło­
dziejem". Inny dziennik mówi: „Królewska nasza 
iorona leży w błocie, gdzie ją  rzuciła Turcya".

Smutniejszem jest jeszcze, że duch rewolucyjny 
ogarnia armię. Podczas ostatniej podróży Króla, 
okręt, na którym się znajdował Jerzy I, miał 
przepływać w pobliżu Chalkis (w Eubei). W chwili 
kiedy się to działo, około stu żołnierzy urlopo­
wanych (z ostatniej mobilizacyP stało na moście 
w Chalkis i żaden nie uchylił czapki przed mo­
narchą.

Przeciwnie podczas podróży szefów opozycyi 
w Etolii i Patras nie ustawały pełne zapału o- 
wacye Ludność zbiegała się tłumnie, aby wznosić 
okrzyki na cześć obrońców wolności konstytu­
cyjnej.

N. Pan mianował radców sądu krajowego przy 
sądzie obwodowym w Tarnowie Jana S p ł a w i ń -  
s k i e g o  i Jana D a n e c k i e g o  radcami sądu 
wyższego w Krakowie.

Ziemie Polskie.
i

W czasie rozpraw nad wnioskiem Haenela, do­
magającego się, aby komisya rugów wyborczych 
przedłożyła parlamentowi wszystkie wykroczenia 
popełnione przy wyborach do parlamentu niemie­
ckiego, przemówił imieniem Koła polskiego poseł 
Roman Komierowski. Nawięzując rzecz do burzli- 
wości rozpraw, przechodzącej wszelką miarę, za­
czął od tego, że historycy niemieccy, piszący o 
Polsce, wyrażają się zwykle z ironią o sejmach 
polskich, każdy jednak, kto zna dokładnie dzieje 
sejmów polskich, a miał sposobność przypatrzyć 
się zgryźliwej zajadłości i stronniczej namiętności, 
jakiej żywy obraz przedstawia nam dyskusya 
dzisiejsza, musi przyznać, że jest on od prawdzi­
wego obrazu sejmów polskich o wiele jaskraw­
szym. Do tej walki stronniczej Polacy mieszać 
się nie mają zamiaru, ale, traktując rzecz przed­
miotowo dorzucą tylko do charakterystyki wybo­
rów to, na co mają dowody w ręku. W rzędzie 
nadużyć dziejących się na ziemiach polskich, 
wspomniał mówca o kasowaniu przez urzędy wy­
borcze kartek polskich, chociaż zupełnie regula­
minowi odpowiadają, wspomniał dalej o całej 
rzeszy żandarmów, sołtysów i komisarzy obwodo­
wych, którzy najżywszą rozwijają czynność, nie 
już aby lud do głosowania w ich myśli skłonić, 
ale aby oddaniu kartki na Polaka wszelkiemi 
sposobami zapobiedz. W Kreisblatach, organach 
stanów powiatowych, landraci sami polecają swe 
własne kandydatury, lub kandydatów Niemców, a 
niedopuszczają inseratów o zebraniach wyborczych 
polskich. To dorzuca mówca do scharakteryzowa­
nia nadużyć przy wyborach w ziemiach polskich, 
aby wykazać, że u nas są jaskrawszemi, niż 
w innych stronach państwa. Ale dzieją sie oprócz 
tego nadużycia po wyborach, których materyał 
w komisyi rugów znajdować nie może, bo ich u- 
stawa karna nie dosięga, a dosięgać powinna 
Za to, że chcemy bronić politycznej wolności wy­
borów, że chcemy wykonywać prawo wyborów, 
mszczą się na nas. Z licznych pizykładów takiej 
zemsty politycznej przytacza mówca tylko naj­
drastyczniejsze. Niegłosujących podług woli pana, 
chlebodawcy oddalają ze służby; grożą nawet na­
przód wydaleniem, pragnąc w ten sposób szerzyć 
terroryzm wyborczy. Umierający wieśniak prosi 
o furmankę po doktora, lub księdza, odpowiada­
ją mu: „idż do tego, na któregoś głosował". Żąda 
służebny zapewnionej sobie kontraktem powózki 
P° torf, lub drzewo, usłyszy znów: „idż do tego, 
na któregoś głosował".

„Panowie którzy to czynią należą po większej 
części do lewicy a jeśli tu poseł Rickert mówił o 
uszanowaniu, jakie trzeba okazywać wobec prawa 
wyborczego, jako kamienia węgielnego całej bu­
dowy parlamentaryzmu, to do tych panów odzy­
wam się tu, aby swych przyjaciół politycznych 
skłonili do uznania tej zasady i u oas.u

W prasie naszej mówiono już często o tych 
nadużyciach. Co czyni wasza prasa? przemilcza 
je tendencyjnie.

(0  mowie p. Komierowskiego, której treść przy

taczamy, nie wspomniał ani słowa żaden z dzien­
ników niemieckich. Red.)

Już w roku 1871 powiedział Dr Ewald, że pa­
ragrafy karne obraniają wyborców tylko przed 
najbrutalniej szemi wykroczeniami. O przypadkach 
zemsty po wyborach, idącej aż do odmawiania po­
mocy umierającym i opału wśród srogiej zimy do 
którego zwożenia są zobowiązani, kodeks karny 
nie wspomina nic. Dla tego witam ów wniosek 
zmierzający do tego, ażeby niezależność wyborów 
i ich tajny charakter ustawami jeszcze bardziej 
ubezpieczony został.

Nie chodzi nam o liczbę krzeseł w tej Izbie, 
gdyż jeden z nas wystarczy już, ażeby bez prze­
stanku podtrzymywać żywy protest przeciwko wcie­
leniu nas przemocą i wbrew naszej woli do rze­
szy niemieckiej. Występujemy tu wciąż jedynie 
w obronie objektywnej wolności wyborów, która 
winna być zagwarantowana i szanowana. I dawne- 
mi czasy występowaliśmy w gorących walkach 
w obronie n i e z a w i s ł o ć c i  i w o l n o ś c i .  Bę­
dziemy jej i nadal bronili w bieżącej erze parla­
mentarnej — i głosujemy za wnioskiem.

Sprawy zagraniczne.
ItoNva.

Dalej powiada p. B renin, że i to dlań jest zro­
zumiałem zupełnie dla czego p. Spasowicz wyno­
sząc pod niebiosa syst m Wielopolskiego i dając 
do zrozumienia że Rosya powinnaby powrócić doń 
koniecznie, wyraża się jednocześnie z tak jawną 
nieprzyjażnią i pogardą o systemie Milutyna, Sa 
marina, ks. Czerkaskiego i t. d. usiłując identyfi 
kować go z systemem Murawiewowskim.

„Gorliwość p. Spasowicza, w obrzucaniu czar­
nym ieniem działalności Milutina dochodzi po­
wiada p. Burenin — aż do tego, że, zapominając 
o swej roli wrzekomego liberała, p. Spasowicz nie 
waha się podsunąć myśli, że Milutin był „socya- 
Ii«tą“ t. j. poruszyć tę samą nutę, której używają 
gdzie indziej tak bardzo znienawidzeni przez pp 
Spasowicza i Stasinliwiczów retragradzi rosyjscy 
Co prawda że p. Spasowicz podsuwa insynuacye 
na działalność Milutyna nadzwyczaj ostrożnie, jak 
gdyby nie sam, lecz za pośrednictwem Le roi- 
Boullien. Ale dla każdego mniej więcej doświad­
czonego czytelnika sztuczki p. Spasowicza i jego 
inteneye tak są jasne, że zmylić się tu prawie 
niepodobna."

Aby wszakże dać pojęcie swoim czytelnikom, 
w jaki sposób „wspólny nasz przyjaciel," p. S, a 
sowicz, służy rosyjskiej sprawie w swem studium
0 Wielopolskim, p. Barenin d tje dwa obszerne wy­
jątki z rzeczonego studium, w których autor z tra 
fnośc:ą niepospolitą ocenia eksterminacyjną i zgu­
bną obustronnie działalność w ziemiach polskich 
Milutina, Czerkawskiego e tutti quanti, tudzież 
skutki tej działalności, jak się one przedstawiają 
obecnie. Wyjątków tych, dla braku miejsca, przy­
taczać tu w całości nie mogąc, musimy się zado- 
wolnić przytoczeniem jednego tylko, końcowego 
ustępu z nieb, który zresztą da dostateczne wyo­
brażenie o stanowisku, z jakiego szanowny autor 
studium o Wielopolskim zapatruje się na obecny 
etan stosunków w Polsce, będący bezpośrednim 
wynikiem przekazanego przez Milutina a nieusu- 
niętego dotychczas systemu nbrusinija Polski i 
zastósowywania między inteligencją a ludem za­
sady dio de et impera, jako pewnego sposobu pa­
nowania Rosyi w Polsce.

Oto ów ustęp:
„Milutin, autor memorvalu o sprawach szkol­

nych z dnia 24 maja 1863, ostrzegający, aby wy- 
chowynia publicz ego nie czyniono narzędziem 
polityki, jest zupełnie innym człowiekiem, niż 
Milutin z ostatnich dni swojej działalności, który 
stał się gorliwym zwolennikiem ohrusinja  wszę­
dzie, a nawet i w samej szkole. Milutin nie byl 
płytkim sekciarzem, ale kiedy w znanym liście do 
żony wywnętrzał się, że na miejscu katolickiej i 
szlacheckiej Polski zbuduje inną, niekatolicką i 
nieszlachecką, to zdaje się, że słowianofile mo­
skiewscy musieli go natchnąć myślą, że podobny 
plan nie jest mrzonką. Bardzo być może, że pod 
ich to wpływem stał się on jednym z najczynniej 
szych uczestników zerwania konkordatu z Papie­
żem, 26 listopada 1866 r. Wiadomo też, że on był 
głównie działającą osobą przy wydaniu ukazu 10 
grudnia 1865 r. który tak mało dopomógł do zwię­
kszenia żywiołu rosyjskiego w guberniach zacho­
dnich, a tak bardzo pogorszył stan ekonomiczm
1 prawne stosunki kraju. Reforma włościańska, 
szkoła, sądownictwo i administracya, uchylając się 
od pierwotnego przeznaczenia swojego, stały się 
stopniowo narzędziami walki dwóch narodowości 
w duchu czysto murowe'- .iwskim. I w ogóle system 
praktykowany dotychczas w Królestwie Polakiem, 
można nazwać raczej systemem Murawiewa, ni­
żeli Milutina. Ruch tego systemu odbywa się je 
szcze i dzisiaj, ale tylko wskutek pierwotnego 
pchnięcia, które się już nie wznawia, a więc ze 
stratą szybkości wskutek mechanicznego oporu mas 
Rzecz pierwotnie żywa, dziś się zmieniła w ruty- 
< ę, to też w Warszawie wszystkie sprężyny rzą­
dowe drzemią na miękkich poduszkach starych po 
rządków biurokratycznych. Wszystko się robi sza­
blonowo Na powierzchni gładko i cicho, ale co 
dzieje się wewnątrz, o tem tak mało r ądowi wia­
domo, że dla zasiągnięcia wiadomości o tem, trze- 
baby chyba zarządzić specyalną ekspedycyę, jak 
dla wykrycia nieznanych lądów. Pod pozorami 
spokoju i ciszy odbywa się tam wewnątrz mrów­
cza praca, rozwija się przemysł, rozkwitają nauki, 
sztuki, literatura, nawet stan ekonomiczny kraju. 
I w odnowionej, zdemokratyzowanej, widzącej ja­
sno błędy swej przeszłości Polsce silniej niż kie­
dykolwiek rozwija się miłość dla rzeczy ojczy­
stych i wiara w niespożytą siłę narodu. Taki jest 
współczesny stan rzeczy. “

Tyle p. Spasowicz. P. Burenin zaś odpowiada na 
to, co następuje:

„Wszystko to puszczono w kurs, aby oczernić 
i M lutyna i jego system: Milutyn był i biurokra­
tą czystćj krwi i socyalistą; Milutyn solidaryzo­
wał się z Murawiewem, kierując się w swćj dzia­
łalności jedynie nienawiścią polityczną; nareszcie 
i jego sposób uśmierzenia zaburzeń w kraju przed­
stawiony jako w skutkach najszkodliwszy. A na 
zakończenie tćj dziwnćj zaprawdę oceny działal­
ności Milutyna nasz „wspólny przyjaciel" doradza, 
oczy wiśc e przez życzliwość dla Rosyi, adoptować 
dobrowolnie legalny wallenrodyzm Wielopolskie­
go, bo inaczćj (uważcie to dobrze), wkrótce przyj­
dzie nam „rachować się" z Polską, i to z Pol­
ską zdemokratyzowaną, odnowioną, uznającą błę­
dy przeszłości i silniejszą, niż była kiedykolwiek

przez wiarę w swą niespożytą siłę. Słowem p. 
Spasowicz usiłuje skierować sprawę ni te same 
tory, na które ją  kierują wszyscy poznańscy i ga­
licyjscy patryoci polscy.

Niech jednakże p. Spasowicz zechce się uspo­
koić, niech ani siebie ani nas nie straszy mnie- 
manemi rachunkami z nową Polską, rzekomo od­
rodzoną i zdemokratyzowaną. Zdemokratyzowana 
Polska łatwo się zjednoczy z zdemokratyczną Ro- 
syą, a to dla t go, że takiój Polsce obcemi będą 
szlachekcie marzenia o purpurze i złocie przeszłości. 
Obcemi też jćj będą arlekinady rewolucyjne ze 
śpiewaniem hymnów, teatralnemi procesyami pod 
śmiesznym sztandarem unii dawnych ludów ze 
sztyletnikami Rządu Narodowego, z plwaniem na 
„Moskali," z mężami zaufania w rodzaiu ks. Czar 
toryskich, hr. Zamoyskich, margr. Wielopolskich 
itd., jak również z ich epigonami, szczycącymi się 
szlachectwem poLkiem i łowiącymi ryby w mę 
tach rewolucyjnych, w rodzaju p. Spasowicza. 
Polsce zdemokratyzowanćj obcemi i wstrętnemi 
będą te wszystkie stare rupiec ie rewolucyonerstwa 
polskiego, lekkomyślnie zapożyczonego u Francu­
zów i od czasu do czasu parodyujące rewolucyę, 
skoro ujmie je w ręce t. z. „inteligeneya" polska, 
pełna studenckich zapałów, a tak bezlitośnie lek­
ceważąca przelewaną napróżno krew braci swoich, 
dzieci tćj samćj ziemi. Niech tylko nie wtrącąja 
swoich szlacheckich nosów pp. Spasowicze e tutti 
quanti do sprawy zjednoczenia zdemokratyzowa­
nćj Polski z Rosyą, a sprawa ta z pomocą bożą 
jakoś się sama przez się załatwi, ku pożytkowi 
obu narodowości

„Ale w tem właśnie cała bieda, że szlachecka 
inteligeneya polska wcale nie znikła jeszcze z wi­
downi i że owszem, pomimo fałszywych zape- 
wniań naszych „wspólnych przyjaciół", pp. Spa- 
sowiczów, szlachetczyzna wcale się nie wyrzekła 
dotychczas purpury i złota przeszłości, ani też wy­
zyskiwania polskiego ludu na korzyść swoich ka­
rykaturalnych pretensyj politycznych, nie mających 
oddawna ani sensu, ani znaczenia. W tem cała 
bieda, że szlachta polska ma zawsze względną po­
tęgę, a niczego się nie nauczyła i o niczem nie 
zapomniała od czasu ostatniego powstania, od 
czasu owych pamdyj rewolucyjnych, któremi ona 
zawsze chciała zbawiać swą ojczyznę, i że nic 
nie straciła z tej dzikiej nienawiści do rządu i 
narodu rosyjskiego, którą jak żywiła tak żywi 
w swych sercach w braku uczuć szlachetniejszych 
n p. miłości dla swego własnego ludu. Ta inteli­
geneya szlachecko-polska jest i teraz, jak była 
zawsze, dziecinnie-lekkomyślna, naiwnie chytra i 
zdradziecko podstępna. Zawsze ona ekscytuje swa 
chorobliwą wyobraźnię fantasmagoryami o jakiemś 
mniemanem pierwszeństwie Polaków w gronie na­
rodów słowiańskich i jakiejś wyobrażalnej wyż­
szości swej umysłowej i cywilizacyjnej nad Ro- 
syanami. Zawsze ona odznacza się fanatyzmem 
w zatargach plemiennych i uważa tajemną i ja­
wną zdradę za najlepszy sposób odrodzenia swej 
ojczyzny i przywrócenia jej politycznej samo- 
modzielności. Maleńki Wallenrodek, acz podławy. 
plugawy, brudny i litości godny, Wallenrodek ze 
zgiętym karkiem i obdartą odzieżą, zawsze siedzi 
w głębi duszy każdego szlachcica polskiego, sze­
pcząc mu do ucha, aby robił wszystko, co tylko 
szkodzić może Rosyi, zmuszając go do kłamstwa 
i fałszu w stosunku do niej we wszystkich sferach 
i na wszelkich drogach, chociażby w charakterze 
adwokata-publieysty, i podżegając go do nieustan­
nego mącenia i burzenia gwoli mniemanym ko­
rzyściom „ukochanej ojczyzny" i mniemanym szko­
dom Rosyi. A nawet w tych panach, którzy wzbo­
gacając się na ziemi rosyjskiej i z rosyjskiego 
narodn, pozują chytrze w roli wspólnych przyja­
ciół i doradzców zgody pomiędzy dwoma plemio­
nami, nawet w nich nędzny i plugawy Wallenro­
dek nie może zamrzeć, obudzą się owszem od 
czasu do czasu, chociażby dla tak lichego aktu 
chytrości, jakim jest rzekomo życzliwa dla Rosyi 
praca p. Spasowicza p. n. „Życie i polityka Margr. 
Wielopolskiego".

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  20 grudnia.

Namiestnik hr. Alfred Potocki przybył tu dziś ra­
no z Wiednia w towarzystwie radcy dworu Loebla. 
W dworcu oczekiwali: delegat Namiestnictwa hr.
Badeni, Dr Weigel prezydent, Englisch radca dworu, 
i Hayling naczelnik dyrekcyi skarbowej. P. Namie­
stnik zatrzymał się w Krakowie i zajechał do pa­
łacu „pod Baranami" a radca dworu Loebl odje­
chał zaraz do Lwowa.

— Na pomnik Mickiewicza nadesłali do rąk Pre­
zydenta pp. Monnó i Franciszek Żygulski z Prze­
myśla książeczkę tamtejszej kasy Oszczędności Nr 
7677 na kwotę 245 złr. 85 cnt. opiewającą, którą 
to kwotę ze składki w czasie nabożeństwa za spo­
kój duszy ś. p. Adama Mickiewicza i czystego do­
chodu z wieczorku artystyczno-literackiego uzyskano.

—  P. Zygmunt Lnks otrzymał od Namiestnictwa 
koncesyę na budowniczego z siedzibą w Krakowie.

— Stowarzyszenie kelnerów krakowskich odbę­
dzie jutro wieczorem naradę w restauracyi przy 
ulicy Lubicz w celu uchwalenia petycyi do Rady 
państwa o wykreślenie kelnerów z rzędu s ł u g ,  
jak opiewa §. 73 ustawy przemysłowej z r. 1859 
a zaliczenie ich do rzędu pomocników przemysło­
wych.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Kraków 20 grudnia. Z powodu wiadomości za­

mieszczonej w Kronice Czasu, z dnia 18 b. m. o 
ostatniem posiedzeniu Wydziału T o w a r z y s t w a  
T a t r z a ń s k i e g o  i o powziętych na niem uchwa­
łach, mianowicie w sprawie urządzenia stacyi tele­
graficznej w Zakopanom, upoważniony jestem w i- 
mieniu p. Magnusa Peltza, obecnego właściciela 
Zakopanego, następujące złożyć oświadczenie, któ­
rego treść zapewne nietylko członków Towarzystwa 
Tatrzańskiego ale i szerszą publiczność, w szcze­
gólności zaś gości odwiedzających co lata tę uro­
czą miejscowość wielce interesować będzie.

Owóż co się najpierw tyczy s t a c y i  t e l e g r a ­
f i c z n e j  w Zakopanem wniósł p. Magnus Peltz do 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie podanie, 
w którem nietylko dał poręczenie brutta dochodu 
z tej stacyi w rocznej kwocie 300 złr. w. a., ale 
także obowiązał się dostarczyć bezpłatnie potrzebne 
słupy do budowy linii telegraficznej, a nadto dać 
bezpłatnie lokal wraz z opałem na pomieszczenie 
urzędnika telegraficznego i pocztowego, stawiając 
jedynie ten warunek, aby urząd telegraficzny połą­
czony był z urzędem pocztowym i oba pomieszczo­
ne były przy zakładach fabrycznych w Zakopanem. 
Warunek ten jest bardzo słuszny, jeżeli się zważy, 
że cała korespondeneya w Zakopanem, z wyjątkiem 
jedynie sezonu letniego, ogranicza się przez całą

resztę roku do zakładów fabrycznych i szkoły snycer­
skiej oraz przemieszkującej hr. Krasińskiej; dla tego 
też spodziewać się należy, iż Dyrekcya pocżt i tele­
grafów zastrzeżenie powyższe przyjąć zephee. Wpra­
wdzie istniał dawniej jakiś czas urząd pocztowy 
przy zakładach fabrycznych w Zakopanem, lecz 
p. pocztmistrz sprzedawszy swoją realność, w której 
ten urząd byt pomieszczony, przeniósł go samowolnie 
do wynajętego domu, który o p i ę ć  k w a n d r a n -  
s ó w od zakładów jest oddalony z wielką tak dla 
tychże zakładów jak i dla gości zakopańskich nie­
dogodnością.

Dalej upoważniony jestem w imieniu p. Magnusa. 
Peltza oświadczyć, iż tenże dla wygody gości uczę­
szczających w lecie do Zakopanego w y s t a w i  
t a m ż e  j u ż  w p r zy  s z ł y  m r o ku d w a d z i e ś c i a  
d o m ó w  w s t y l u  s z w a j c a r s k i m .  Nadto zamie­
rza on około tysiąca maszyn, dotąd u nas nie zna­
nych a służących do w y r a b i a n i a  k o r o n e k  i 
h a f t ó w ,  które to maszyny w zakładach zakopań­
skich będą fabrykowane, rozdzielić między biedną 
ludność górską w Zakopanem i okolicy i dostar­
czyć jej przez to możność rozwinięcia tego niezna­
nego dotąd w kraju naszym przemysłu a przez 
zyskowne zarobkowanie podniesienia dobrobytu tej 
dotąd tak ubogiej, a nader inteligentnej części 
ludności naszego kraju.

Od siebie winienem nadmienić, że p. Magns 
Peltz, który w miejscowości Schneeberg w Saxonii 
posiada zakłady fabryczne, dające zarobek przeszło 
600 robotnikom, zamierza biuro centralne zakładów 
zakopańskich od nowego roku 1882 przenieść do 
Krakowa pod firmą protokółowaną: „Zakłady fa­
bryczne Magnusa Peltza w Zakopanem" i starać się
0 uzyskanie obywatelstwa krakowskiego. W obec 
wytrawnego doświadczenia jego na polu przemysłu
1 znakomitej na tem polu zdobytej fortuny, oraz 
uznanej powszechnie potrzeby rozwinięcia w naszym 
kraju drzemiącego jeszcze w kolebce, a w znacz­
nej części jeszcze wcale nie istniejącego przemysłu 
fabrycznego, będzie tak przedsiębiorczy i energiczny 
mąż wiele w tyra kierunku zdziałać mógł dla dobra 
kraju naszego, do którego s ię , ile wiem , szczerze 
przywiązał.

Leon W asserherqer.
— Bochnia 20 grudnia. Dziś wieczór spłonęło tu 6 

domów i przybudować przy rogatce Brzyskiej tuż pod 
Bochnią. Sikawki spóźniły się o przeszło pół go­
dziny i wody do gaszenia nie było.

— Dr Smolka, prezes Izby deputowanych, wrócił 
na święta z Wiednia do Lwowa, a jak spo Iziewać 
się można, wytchnienie po pracy i opieka domowa 
pozwolą mu odzyskać zupełnie zdrowie i siły.

— Z Wiednia. Wczoraj przedpołudniem udał się 
Cesarz w towarzystwie hr. T a a f f e g o ,  ks. Ho-  
h e n l o h e g o ,  bar. H o f f m a n n a ,  P o s s i n g e r a  
p. U h l a  i W i l b r a n d t a ,  do teatru Burcu, celem 
zbadania na miejscu, czy środki ostrożności zostały 
zaprowadzone. Cesarz zwidził najdokła !iiej wszy­
stkie części teatru. Opuszczając teatr wyraził Ce­
sarz swoje zadowolenie z powodu wzorowego po­
rządku. W skutek bytności Cesarza mają być nie­
bawem zaprowadzone jeszcze nowe środki, miano­
wicie nowe wyjścia i nowe schody prowadzące z 4 
galeryj na ulicę. Mówią, że teatr Burqu  będzie 
zamknięty zaraz po świętach na tydzień celem prze­
prowadzenia tych zmian zdecydowanych przez Cesa­
rza. Cesarz ma podobno zwidzić również i pVy- 
watne teatra, a dzisiaj uda się na miejsce pożaru. 
IF. Ailg. Z tg  podaje pogłoskę obiegającą w W ie­

dniu, podług której Cesarz ma zamiar kupienia 
Ringth-atru  i ofiarowania go gminie dla z a ł o ż e n i a  
na tem miejscu zakładu dobroczynnego. Wogóle 
przybycie monarchy do Wiednia wywarło jak najle­
p sze  w ra ż e n ie .  W s z y s tk ie  d z ie n n ik i w i ta ją  radośnie 
przybycie Cesarza, wynurzając nadzieję, że obecność 
Jego w stolicy i osobista Jego interweneya w spra­
wie bezpieczeństwa teatrów, wzburzone katastrofa 
umysły, powoli uspokoją i do równowagi powrócą. 
Bar. N o p c a  ochmistrz Cesarzowej, udał się do 
Komitetu miejskiego, gdzie oświadczył, że Arcy- 
księżna W a l e r y a  pragnie zająć się wychowaniem 
jednej dziewczynki osieroconej katastrofą Rinothea- 
fru. We czwartek dyrektorowie teatrów wiedeń­
skich będą przyjmowani na audyencyi przez Cesa­
rza. Wczoraj zaś Cesarz przyjmował radcę dworu 
P- W e i s s a ,  który zastępuje chorego dyrektora po­
licyi bar. M a r s a .  Komisya pod przewodnictwem 
bar. H o f f m a n n a  zgodziła się, że wszystkie przed­
mioty zapalne w obu dworflMb teatrach mają być 
napuszczone stosownym chemwznym rozczynem. N. 
fr. Presse donosi, że Cesarz miał powiedzieć, mó­
wiąc o katastrofie: „Tym razem winni będą wykryci 
i ukarani." Na giełdzie berlińskiej zebrano dla o- 
fiar pożaru 44,000 marek.

—  Towarzystwo fil harmoniczne w Paryżu urzą­
dza w d. 26 li. ra w sali Filipa Hertza wieczór mu- 
zykalno-dramatyczny z współudziałem pani Popław­
skiej, oraz pp. Piliriskiego, Plucińskiego ĆArmand 
Dutertrej it<l. Wieczór ten tem się odszczególnia. 
że śpiew i przedstawienie amatorskie odbędą się po 
raz pierwszy publicznie w Paryżu w języku polskim. 
Prolog wypowie p. Jezierski; na fortepianie wyko­
na pani Popławska „scherzo" i „balladę" Szopina; 
chór odśpiewa pod dyrekcyą p. Piliriskiego „U nas 
inaczej" Bohdana Zaleskiego, a produkeye muzy­
kalne przeplatać będą 1-aktowe komedye: ULVzo- 
rek m P a ryżu , przez Wacława Gasztowta i Nilct 
mnie n iezna , Aleksandra Fredry. Jedna tylko sqena 
sztuki Horace odegraną zostanie po francusku. Za­
kończy Gra Jankiela  z „Pana Tadeusza," (wiersz 
wypowie p. Pluciński, a muzykę wykona na forte­
pianie p. Piliński); „Hej Mazury! hejże ha! (wyko­
na chór Towarzystwa) i „Mazur" z opery Halka 
odtańczony w cztery pary w ubiorach krakowskich.

— Reklama esy krytyka. W Paryskim teatrze 
Chatelet dają obecnie czarodziejską sztukę „Tysiąc 
nocy i jedna". Główne role spoczywają w rękach 
a raczej w trąbach trzech słoniów. Dwa z nich już 
oswojone ze sceną, oddają rolę sobie powierzone, 
jak przystało na doświadczonych artystów, którzy 
osobiste swe wrażenia umieją ukryć w głębi duszy, 
ale trzeci niedawno z Persyi przybyły nie zdołał 
wrażeń swych ukryć i kiedy w trzecim akcie scena 
przedstawiała okolicę, w której słoń ten wychował 
się, tak dalece wpadł w rozrzewnienie, złudzony 
wiernością dekoracyi, iż wydawał ryki radośne i 
niemógł odegrać dalszej części roli swojej z nale- 
żnem przejęciem się i powagą.

— Wybuch. Onegdaj w kopalni węgla Abram 
pod Boltonem, w hrabstwie Lancaster nastąpił wy­
buch gazów, skutkiem czego 40 ludzi zginęło.

— Piraci. Przed niejakim czasem doniósł był 
telegram z Zanzibaru, że okręt handlujący niewol­
nikami obronił się łodziom okrętu angielskiego wy­
słanym za nim w pogoń u wschodnich brzegów A- 
fryki i w utarczce tej zabity został kapitan okrętu 
angielskiego Brownring i sześciu jego ludzi. Teraz 
otrzymała admiralieya angielska z Zanzibaru tele­
gram donoszący, że okręt niewolniczy został przy­
chwycony i właściciel jego ujęty. Wiadomo, że na
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mocy ustaw międzynarodowych, nietylko kapitan 
okrętu handlującego niewolnikami, ale wszyscy 
majtkowie podlegają karze śmierci.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e : U Jana Gibka, 
stróża pod L. 5 nad W isłą, znajduje się przybłą- 
kany wół czarny z gwiazdką na czole.

R e p e r t o a r  t e a t r u .
W p o n i e d z i a ł e k  26go: Kościuszko pod Ra­

cławicami, po raz 37.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów,

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i we r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium ma/uts) zwodząc można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fenj  uni 
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do Cej. W step 
20 cent. od osoby". W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

  Dnia 20 grudnia pogoda, w nocy mały śnieg;
termometr od — 4'0 doszedł do —f- 3*5 C. Barometr 
nizko; o g- 7ej d. 21go stan jego był 727*5 millim., 
termom. -)-3-6 C. —  W iatr południowo-zachodni.

— W e czwartek d. 22go grudnia: Ś. Zenona m

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

W c z o r a j s z e  przedstawienie Mateczki w tea­
trze było ostatnio przed świętami. W drugi dzień 
św iąt, w poniedziałek, odegranym zostanie K o -  
ś c iu M z k o  p o d  R a c ł a w i c a m i .

W ystaw a szkiców. Dziś z powodu źe "wystawa 
Rzeczypospolitej Babińskiej o jeden dzień była 
przedłużoną, organizatorowie W ystawy szkiców 
musieli do ju tra  odłożyć jej otwarcie.

Około trzydziestu malarzy należących do Koła 
artystyczno-literackiego tworzą zawiązek obecnej wy­
stawy. Organizatorowie chcąc jednak ażeby ta wy­
stawa była w' najszerszem znaczeniu wyrazem za­
sobów artystycznych naszego miasta, uwiadamiają pp. 
artystów z po za Koła artystyczno-literackiego, że 
z wdzięcznością będą przyjmować wszelkie prace 
kwalifikujące się do charakteru tej wystawy. Z po­
wodu krótkości jej trw ania (10 dni najwyżej) oso­
by interesowane raczą się zgłosić do kancelaryi 
wystawy w najkrótszym czasie (w Hotelu Drezdcń- 
Bkim Nr. 3). . . .

W ystawa przygotowuje także niespodziankę dla 
zwidzających swoich w ostatnim dniu, ma to być 
gwiazdka artystyczna, czyli olbrzymi orbre de noel 
(gaik) z podarunkami artystycznemi dla wszystkich 
gości przy swietnem oświetleniu. Bliższe szczegóły 
podamy później.

Komisya Balneologiczna Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego, odbyła wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem przewodniczący Dr Ś c i b o r o w s k i  poświęcił 
kilka słów wspomnieniu zmarłego d. 23 listopada 
r. b. członka komisyi Dra W. Kułakowskiego le­
karza zdrojowego w Rabce. Następnie po przed­
stawieniu rozpraw lekarskich nadesłanych w- darze 
komisyi i załatwieniu czynności biurowych, prof. 
Dr O l s z e w s k i  podał wypadki rozbioru chemi­
cznego wody 141 studzien krakowskich. P raca ta 
mozolna, której p. Olszewski łącznie z p. K. T r o- 
e h a n o w s k i m  przeszło pół roku pośw ięcił, rzuca 
światło na stosunki hygieniczne K rakow a, a wyka­
zując, że zanieczyszczenie wody studziennej kwasom 
azotowym obecnie jest piętnaście razy większe niźli 
było przed dziesięciu laty, wskazuje konieczną po­
trzebę jak  najrychlejszego urządzenia wodociągow 
i kanalizacyi odpowiadającej dzisiejszym wymaga­
niom nauki, aby w ten sposób zmniejszyć wysoką 
śmiertelność, jaka  od kilku lat w mieście naszem 
panuje. W ykazy graficzne, okazujące ilość^ składni­
ków zanieczyszczających wodę i.twardość tejże w ka­
żdej z 141 studzien, oraz plany miasta uzmysławia­
jące rzecz tę, na pierwszy rzut o k a , zasługują na 
rozpowszechnienie za pomocą litografii lub w inny
sposób. W końcu Dr O l s z e w s k i  okazał i obja­
śnił przyrząd własnego pomysłu służący do napeł­
niania flaszek wodą mineralpa zelez.sta przy pomocy 
gazu kwasu węglowego; woda w ten sposob nale­
wana do flaszek, daleko mniej ulega rozkładowi, 
niźli przy napełnianiu jednym z t o yc czas u .y- 
wanych sposobów".

O  ń i o d z i o l n y i n T ^ r a n K u  b c i i e f w o -
w y m  p. Hoffmannowej, czytamy w Ec iu z p 
działku: . . -

„Wczorajszym występem w Maryi Joannr 
wiodła A. Hoffmannowa, że piękny jej talent, ry 
tak zaszczytnego doznał uznania w komedyi, sięga 
w dziedzinę dram atu i tutaj wywołujo silne wra e- 
nie. Postać kobiety z ludu przedstawiła artys a 
z przedziwną prostotą, szczerością i głebokiem P*'z®‘ 
jęciem ; na scenie w grze Hoffmanowej znikł etek 
zupełnie, widzieliśmy prawdziwe łzy, prawdziwą ba-

leść i smutek. Ta prawda realistyczna poparta szla* 
chetnerai i estetycznemu środkami, trzymana w gra* 
nicach miary i piękna, stanowi główną zaletę jej gry- 
Jakkolwiek cała rola pod względem gry jest skoń­
czoną i wyborną, przecież niektóre sceny górują 
zuakomitem obmyśleniem szczegółów i artystycznem 
wykończeniem; do takich scen należy cały akt 4tv, 
odegrany z niepospolitą silą i werwą prawdziwie 
dramatyczną. Scena ostatnia w 4-tym akcie przy 
poznaniu dziecka, budziła podziw oryginalnością po­
mysłu.

Z tych kilku ról, w jakich przedstawiła nam się 
krakowska artystka, widzimy, jak  wszechstronnym 
jest jej talent i jak  doskonale umie się wcielać 
w dany charakter. Któżby w „Maryi Joannie4 po­
znał ową księżnę de Rqville, imponującą w salonie 
swą dystynkeyą i wytwornością, a w księżnie wra­
żliwą i fantastyczną Cypryannę w „Rozwiedźmy 
s ię !“ Świadomość środków, jakiemi posługnje się 
pani Hoffmannowa i ich różnorodność, świadczy 
o niezwykłej inteligencyi i artystycznem poczuciu. 
Przyjęcie wczorajsze mogło przekonać p. Hoffma- 
nową, jak  serdeczną sympatyę zjednała sobie u 
warszawskiej publiczności. Grzmiące oklaski, wywo­
ływania, które doszły do dwudziestu razy i wspa­
niałe bukiety, jakie podano artystce, były nagrodą 
tej gry. Hoffmanowa pozostawi po sobie miłą pa­
mięć w sercach lubowników sceny, a dzisiejszy jej 
ostatni występ, chcemy uważać za ostatni w tym 
roku; wiemy bowiem, że dyrekeya nie mogąc na­
kłonić artystki do przedłużenia swego pobytu do 
d. Igo stycznia,' zaprosiła ją  na rok przyszły. 
Oceniwszy sam utwrór, Wiek dodaje: „Pani Hoff­
manowa tytułową rolę grała w sposób zupełnie ory- 

inalny, była artystką realną ale nie bulwarową i 
w tym duchu zmieniła na korzyść kroacyi styl ory­
ginału. Powstrzymując się od efektów, targających 
nerwy, artystka dała postać naturalną, w wielu sce­
nach dobrze odczutą, a w akcie czwartym zwłaszcza 
rozwinęła prawdziwe mistrzowstwo w przeprowadze­
niu przemiennej gry uczuć, ujętych w kai-by pro­
stoty i bardzo troskliwie opracowanych w szcze­
gółach. Artystyczna gra pani Hoffmannow’ej zy­
skała jej gorące oklaski publiczności.4 Podając ob­
szernej i gruntownej krytyce sztukę, Kuryer War- 

wski zaznacza jak  dalece gi’a pani Hoffman­
nowej podniosła ją  i przeniosła w dziedzinę pra­
wdy. „Marya Joanna grana była z odcieniem szla­
chetnego realizm u, z uwydatnieniem tej ludowrej 
naiwności w uczuciu, które nie zna skomplikowa­
nych objawów ani deklamacyjnych uniesień.4 Re­
cenzent podnosi bardzo wysoko grę w końcowej 
scenie aktu 4-go. Inne dzienniki oceniają również 
z wielkiem uznąniem tę rolę artystki toatru krakow­
skiego.

J . I. Kraszewski, jak  donosi ff. f r . Presse, pisze 
obecnie powieść, k tó ra  ukaże się wkrótce w fele- 
tonie tego dziennika.

Pani Ludmiła Ostoja M i k o r s k a  (Jeske-Choiń- 
ska), znana z swych występów koncertowych oraz 
w operze włoskiej różnych miast zagranicznych, jak  
juź donosiliśmy, spędza tę zimę w Krakowie, a na 
zachętę wielu osób, otwiera z Nowym rokiem kurs 
śpiewu. Pani Mikorska jest uczennicą Reviala, pani 
Marchesi i Lampertiego, nabyła przeto tradycyę i 
rutynę szkoły włoskiej od najcelniejszych jej repre­
zentantów. ___________

Wyszedł świeżo z druku tom I D zieł Juliusza  
Słowackiego obejmujący poezye: H ugo, M nich,
A rab, Jan Bielecki, Żm ija, W Szwajcaryi , Ojciec 
zadżumionych, L am bro, A nhelli, Wacław, Poezye 
ulotne. Kraków, 1882. Nakładem K. Bartoszewicza 
W  drukarni A. Koziańskiego. Jestto  najtańsze z wy­
dawnictw dotąd istniejących.

History a literatury powszechnej. W  Warszawie, 
nakładem G ebethnera i Wolffa, wychodzi zeszytami 
w tłumaczeniu polakiem D ra Jana S c H e r r a :  H i­
story a literatury powszechnej. Tłum aczenia, rzec 
można wzorowego, z szóstego wydania oryginału 
niem ieckiego, dokonał p. Bronisław Z a w a d z k i ,  
uzupełniając takowy przypiskami, a co ważniejsza, 
iż polskie wydanie jest pomnożone w dziale litera­
tur słowiańskich. Dzieło to obejmuje dwa tomy, 
które wyjdą w sześciu zeszytach. W łaśnie teraz o- 
puścił praso zeszyt trzeci.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej,
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu

dnia 19 i 20go grudnia.
Targ wczorajszy na Baran pod względem dowozu 

nie wielki, za to chęć kupna była więcej ożywiona,

a ceny pszenicy, żyta i jęczmienia płacono o 1 zip. 
wyżej: nasiona strączkowe nie uległy prawie ża­
dnej zmianie.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 51
do 56 złp. 15 gr.; żyto na 227 f. od 35 złp. do
39 złp.; jęczmień na 202 funtów od 23 zip. do
28 złp., owies na 138 funtów od 16 do 18 złp., 
fasolę na 250 od 42 do 50 złp., proso funtów od
29 do i !  złp., jagły od 46 do 52 złp., rzepak od
— do — zip.

Wskutek więcej ożywionej chęci kupna obrót i 
ruch na dzisiejszym targu kleparskim były zna 
czniejsze, a ceny prawie wszystkich produktów 
szczególniej żyta "i pszenicy podniosły się. Jęczmień 
więcej zaniedbany szezególniej w poślednich ga­
tunkach trudny był do pozbycia. Owies i nasiona 
strączkowe utrzymały się w cenie.

Z Pruskich kupców zaledwie paru było na 
targu.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 25 do 11"—  złr., czerwoną od 11’— do 
11-40 złr., białą pszenicę od 10 80 do l l -30 złr.; 

żyto piękne od 8-25 do 8 40, poślednie od 8- — 
do 8-20 złr.; jęczmień piękny od 7-20 do 7"50 złr. 
pośledni od 6-50 do 7‘-  - złr.; owies od 6-75 do
7-15 złr.; groch od 8-50 do 10"— złr.; fasolę od 
10‘— do 13"— złr.; tatarkę od 7*75 do 8‘25 złr. 
proso od 6"— do 6"50 złr.; wykę od 6-— do 6-25 
złr.; jagły od 11-— do 12-75 złr.; kukurudzę od
8-50 do 9-— złr.; rzepak od 13-— do 13-25 z łr, 
koniczynę czerwoną od — do — złr.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej: 
z dnia 19grndnia — W i e d e ń :  pszenica 12*25 do 
12 75 złr.; żyto od —*— do — •— złr.; jęczmień 
0*— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0-—  
złr.; owies od złr. 0*— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32 50 do 32 75 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
1230  do 12-34 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — 
od — •— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 219 50 
żyto — •— złr.; spirytus loco 58 80; olej rzepako­
wy 48 20 złr. — S z c z e c i n :  pszenica —*-------
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąkj 
159 kilogram. 65 25 złr.; olej rzepakowy 9975 
złr.; spirytus —*— złr* — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —•— złr.; owies — złr. ; spi­
rytus —•— złr.; kukurudza — •— złr. — K o 1 o n i a 
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  20 grudnia.
/ \  O k o w i t a *  Na naszem targowisku przy ma­

łym obrocie cena bez zmiany 32-75 zlr.
P e s z t ,  19go grudnia: —•— •— •— • złr.— W r o ­

c ł a w,  19 grndnia: w miejscu 47-— mrk. ofiarow., 
na grudzień 47-— mrk. ofiarow.—  S z c z e c i n ,  19 
g ru d n ia : w miejscu 46-50 m r k , na grudzień 48-40 
mrk., na wiosnę 49-40 mrk.—  B e r l i n ,  19go g ru ­
dnia : w miejscu 48-20 mrk., na grudz. 49-40 mrk., 
na kwiecień-maj 50-50 mrk., na maj-czerwiec 50*70 
mrk. — P a r y ż ,  19 grudnia: na ten miosiąc 62-—  
frk., na styczeń 62-75 frk., na styczeri-kwiec. 63-75 
frk., na maj-sierpień 64-50 frk.

N a f t a .  W i e d e ń ,  20 g ru d .: za 100 kilo z cłem 
z dworca 15-25— 15-50 złr. —  T r y e s t ,  19go gru­
dnia: za 50 kilo bez c ła : 10"------ 10-25 złr.— B r e ­
ma,  19 grudnia: za 5J kilo 7"05 mr k . —  H a m ­
b u r g ,  19 grudnia: w miejscu 7-20 mrk., na gru­
dzień 7-20 mrk., na styczeń - marzec 7-65 mrk.-— 
A n t w e r p i a ,  19 grudnia: za 100 kilo 1 8 7 5frk.—  
N o w y  J o r k ,  19 grudnia: za galonę 7 '/g «t. pap., 
w Filadelfii 7 ot. pap.

T a r n ó w  16 grudnia. Płacono za 100 kil >g. 
pszenicy 10 50 żyta 7 4 0 , -jęczmień 6-40, owies 
5 85, groch 8 25, bób 7-20, ziemniaki 1-50, rze­
pak 12 60, siano 180, konicz 2 30, słoma 18 0 , 
kilo masła 94 .

R z e s z ó w  17 grudnia. Za 100 kilogramów 
pszenicy 10-50 złr., zyta 7 50 złr., jęczmienia 7 25 
złr., owsa 6 — złr., grochu 10 — złr., fasoli 10 25 
zlr., tatarki 8 7 5  zlr., prosa 7 25 złr.

A ity k a ly  w  d z ia le  „ M a d eita n e4 n ie  poeho*  
d ią  od  H e d a h e y l.

( N A D E S Ł A N E ) .  (3380-2-4)

Leon  F e i n t u c h
poleca swój świeżo zaopatrzony Magazyn 

Nowości. Sukiennice Nr. Iszy i 2gi.

N A D E S Ł A N E , [3343-2-6]

W p p r z c d a i
częściowa lub hurtowna znacznych zapasów 
towarów krawieckich z fabryk angielskich, 
francuskich i krajowych po ś. p. Ludwiku 
W a ł e c k i m  przy ulicy Floryańskiej pod 
Nr. 37 dawny 361, odbywa się codziennie 
od godz. 0 —  11 przed południem po ce­
nach znacznie zniżonych. Odbiera się nale- 
żytości od dłużników także w mieszkaniu 
mojem pod L. 155 ulica Garncarska mię­
dzy godz. 2 —  4 po południu,

Zarządca masy 
ś. p. Lud. Wałeckiego.

Jacek M atusiński.

N A D E S Ł A N E .

IiOlerya gospodarcza
ua korzyść ubogich.

N adesła li:P . M i ł k o w s k i  5 kalendarzy. PP. 
Ś- F e i n t u c h o w i e  12 pudełek cukierków. P. J. 
L e w i c k a  2 b. wina. Hr. T. W o d z i c k a  1 du­
ży kosz jabłek, 1 paczkę śliwek suszonych. Hr. 
Adamowa P o t o c k a  2 daniele. Pani C. Ż u r o w ­
s k a  6 funtów świec, 6 b. musztardy, 8 funt. her­
baty, 6 fun. ryżu, 4 fun. krup perłowych. 6 funt. 
mermiszelu, 7 funt. kawy. Pani P . . .  2 paczki su­
charków papieskich, 1 placek, 1 kurę, 1 sł. ja ­
rzyn, 1 sł. powideł, 1 sł. śliwek. P. S c h u b e r t  
1 lichtarz, 1 tackę, 9 sztuk różnych porcelanowych 
sprzęcików. P. C i e c h a n o w s k i  4 b. wina. Pan 
M a i i r i z i o  3 fl. likworu, 4 fun. cukierków, 2 fun. 
czekolady. P. K r z y ż a n o w s k i  5 książek i nuty.

Ostatnie wiadomości.
Z P e t e r s b u r g a  telegrafują, że pozwolono 

tam na wydanie polskiego przekładu bistoryi lite­
ratury polskiej S p a s o w r c z a .

Minister wojny W a n n o w s k i ,  zarządzający mi­
nisterstwem finansów B u n g e ,  minister komUni- 
kacyi P o s s i e t  poparli przedstawienia hr. Kotze- 
buego i jen. Albedyńskiego, skutkiem czego pro­
jekt budowy nowej kolei niegwarantowanej Łódż- 
Kalisz-Wieruszów wstępuje w nową bardzo po­
myślną fazę.

Mosk. Telegraf donosi, że arcyb. warszawski 
L e o n c y u s z  ma zostać metropolitą kijowskim.

Telegramy własne „Czasu/

B e r l i n  21 grudnia. Sprzeczne doniesienia o 
rokowaniach z Kuryą rzymską zaczynają się wy­
jaśniać. Podsekretarz stanu Dr B u s e h  wyjechał 
przed niejakim czasem do Włoch za urlopem; 
miał on polecone sobie zawiązać z kardynałem 
Jacobinim w Rzymie informacyjne przygotowawcze 
układy, jakie prowadził z nim w swoim czasie 
radca Hlibler w Wiedniu. Układy te będzie dalej 
prowadził Schloezer, który wkrótce uda się do 
Rzymu, jako nadzwyczajny poseł. W minister­
stwie pruskiem przygotowywanym je s t, jak  na 
teraz, tylko projekt ustaw y lipcowej z paragrafem  
w roku zeszłym odrzuconym, a który tyczy się 
biskupów.

P a r y  i  21 grudnia. W pałacu poselstwa au- 
stryackiego odbył się świetny poranek muzykalny 
na korzyść pozostałych po ofiarach pożaru Ring- 
theater. Składka tam zebrana przyniosła 40,000 
franków.

P e t e r s b u r g '  20 grudnia. Już od dłuższego 
czasu między ludem wiejskim estońskiej części 
Liwonii dawało się spostrzegać wzburzenie. W o- 
kręgu Werro (powiat Dorpacki ) zrobiono zamach 
na podeszłego pastora Holsta, dając do niego trzy 
strzały, z których jeden ranił go w biodro. Nie 
rzadkiemi są też podpalania. Lud wiejski jest nie­
wątpliwie podburzany wogóle przez agitatorów 
przeciw władzom i ludności niemieckiej.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  21 grudni i. W Izbie wyższej prezes 
poświęcił zmarłemu arcybiskupowi Romaszkanowi 
wspomnienie. Projekta ustaw względem zakupna 
gruntów w Pradze, względem konw encyi'handlo­
wej z Francyą, względem uwolnienia od opłat po­
tyczki na składy towarów w Tryeście, przeka­
zane zostały komisyom; ustawa względem Pos*9* 
powania z wyrobami uszlachetnionemi w band.u 
z Niemcami przyjęta bez rozpraw. Następne po­
siedzenie nie oznaczone.

W i e d e ń  2 Igo grudnia. Dziś rano odbyła się 
komisya sądowa na mi jscu pożaru „Ringteatru4 
w celu naocznych oględzin. Usunięcie żelaznych 
wiązań, zniesienie szczytów i bocznych murów, 
zajmie jeszcze najmniej 14 dni. Wczoraj niezna- 
leziono resztek trupów, ale natomiast wiele przed­
miotów należących do ofiar. Ogólna liczba zagi­
nionych wynosiła do wczoraj 570. Wczoraj około 
godziny 5ej po południu nastąpił wybuch gazu 
w urzędzie podatkowym na dworcu kolei półno­
cnej. Naczelnik urzędu zabity a trzy osoby ciężko 
są ranione.

B u d a  F e s z t  21 grudnia. W wydziale finan­
sowym Izby niższej oświadczył minister skarbu , 
że zamierza z niedoboru wynoszącego 26,201,667 
złr. pokryć 3%  milionów przez nowe dochody 
z wniesionych już projektów ustawodawczych, a 
pozostałe 23 miliony przez wypuszczenie w obieg 
renty papierowej.

R z y m  21 grudnia. Senat uchwalił reformę 
wyborczą, która po feryach wróci znów do Izby 
deputowanych z powodu zmian w niej poczynio­
nych.

P e t e r s b u r g  20 grudnia. O odszukaniu pa­
rowca „Jeanette4 donoszą dalej: Trzech krajow­
ców znalazło d. 14 października u przylądka Bar­
ki n, 140 wiorst na północ przylądka Bilkowa wielką 
łódź z 11 osobami należacemi do parowca „Jea­
nette, 4 które po wielu utrapieniach rozbiły się ze 
statkiem. Rząd gubernialny Jakucki nakazał za­
nieść rozbitkom pomoc, oraz wysłać lekarza i le­
karstwa. przysłać ich do Jakucka i szukać resztę 
załogi okrętowej; przeznaczył 500 rubli na po­
krycie pierwszych wydatków. Inżynier Melville 
z rozbitego parowca wysłał trzy telegramy równo- 
brzmiące do właściciela New York-Herald  w Lon­
dynie, do sekretarza admiralicyi w Washingtonie 
i do posła amerykańskiego w Petersburgu z do­
niesieniem, że okręt „Jeanette4 d. 23 czerwca pod 
77° szerokości jeograficznej zamknięty został loda­
mi, a rozbitki w trzech oddziałach o 50 mil od ujścia 
Leny dostawszy się na łodzie, wśród burzy i mgły 
rozdzieleni zostali. Łódź pod dowództwem Melvilla 
dostała się d. 29go października do wschodniego 
ujścia Nei, gdzie uwięzła w lodach; inna łódź 
wylądowała w północnem ujściu Leny. Załoga 
znajduje się w okropnym stanie, po części z od- 
mrożonemi członkami ciała. Dla zaniesienia jej 
pomocy wysłaną została wyprawa. O trzeciej łodzi 
nie doszła żadna wiadomość. Rząd zarządził naj- 
energiczaiejsze kroki dla odszukania zaginionych, 

K o n s t a n t y n o p o l  21 grudnia. Sułtan san- 
keyonował umowę zawartą z posiadaczami bo-
n ó v r .

K a i r  20 grudnia. W Suez wybuchł między 
wojskiem rokosz, który ma być wymierzony prze­
ciw konsulatowi włoskiemu z powodu mylnego 
przypuszczenia, że pewien Włoch miał udział 
w zamordowaniu żołnierza egipskiego. Konsul 
włoski prowadzić będzie wespół z szerifem egip­
skim śledztwo.
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
K n k ó w  21 grudnia.

Ruble papierowe rosyjskie sa 100 rs....................
Rubel srebrny obrączkowy  ............................
Marki niemieckie sa 100 marek............................
Dukat ważny .....................................
20-frankówks ..................................... ....
Imperyał ważny . • • • • •  .......................*
Srebro auatryackie aa 100 złr.  ........................
Kupony srebrne płatne aa 100 alr..................... ....

Listy zastawne i  obligi,
6yt pożyczka krajowa galicyjska . • =»
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie 
4 yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
bjt listy east. Tow kredyt, ziemsk.
6j< listy „ baukn hipot. . •
6jt listy dłnżne ealic. zakł, włość. . „ _
byt listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
6i* listy zast. Banku hipot. gal. z pre. IW  
5yt listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6ji listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. .
1st listy zast. g. z. kr. i. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6it listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4st listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak .  200

Losy krajowi.
Losy miasta K rak ow a................................ * . .
Losy miasta Stanisławowa .......................

płacą żądaj

123 -  
1 55 

57 75 
1 5 55 

9 36 
9 62 

100 — 
j 99 50

125 -  
1 70 

58 50 
5 65 
9 45 
9 72 

100 -

101 -  
100 60 
96 25

100 75
101 25 
100 —
93 -

102 — 
99 —

108 —
101 75 
97 75

102 —
102 75 
102 -
94 25

103 50 
100 50

98 - 100 —

100 - 102 —

100 - 103 —

103 -  
97 50:2 
85 -  e

106 -  
98 50-2 
86 50g

3)7 — 
176 — 
303 —

309 — 
178 — 
313 -

21 -  
25 —

22 50 
26 50

W ie d e ń  20 grudnia

A

Obligi długu państwa.
47.7, Renta papierow a...................
4 /, /, „ s re b rn a ........................
47, ,  z ł o t a ............................
47.7. Losy i  roku 1854 po 250 złr.
4% .  „ 1860 ,  500 „
47, .  .  1860 n 100 „

.  1864 „ 100 „
,  .  1864 n 50 ,

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizaeyjne.

C z e s k ie ........................... 107, podat
Bukowińskie . . . .  „ ,
Galicyjskie................... ,  „
Morawskie ■ • • • • * .
Niższo-anslryaokie . . .  „
Wyższo-anstryackie . . .  „
Szląskie * ...................  « »
Styryjskie . • • •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . * * * * * «
Węgier, z klauz. lob< . » »
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6^ Renta węgierska złota . . . .
47, li „ „ » (“  Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 .

* „ anstryackie . 8 0  .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

n n węgierskie - 200
Depositen-Bank . . . . .  200 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Cnionbank.............................. 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bez*
AlfOld-Finme. . . .  200 ,  5ji

77
77 90 
93 60 

122 75 
133 -
135 50 
172 50 
170 50 
32

105 25 
100 75 
100 75
104
105
103 
108
104 
99 75 
99 
98 50

134 -  
119 90 
97 75

149 75
291 — 
279 -  
358 -  
353 75 
-92 -  
90 -

848 -  
142 70 
153 50 
140 -

Il74 75

77 15
78 10 
93 75

123 25 
134 -  
136 -  
173 -  
171 60 
34 -

101 50 
101 -  

104 4C| 
106 -

104 75

99 75 
99 -  

134 50 
120 10 
98 -

15* 25 
2*8 -  
280 -  
358 25 
354 25 
296 -  
895 -

850 -  
142 90 
154 
140 25

175 25

Donau - Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety.......................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . * 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. • 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
N ord west austr. . . • 

„ „ Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Euenb.-GeselL . 
Stldbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) * 
Węg. gal. Łupkowska. 

n Nord-Ost . . • 
» Weetb. Stuhlw. .

525 złr. 5*
210 , ,
200 „ »
200 .  n

1050 . »
200 ,  i,
210 „ .
200 „ „
200 . , '
200 „ „
200 * n
200 „ .
200 „ „
200 „ ,
200 , „
200 „ „
200 , „
200 .  „
200 .

Listy zastawne.
6* Agr. 7,nH Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
5V. Boden Credit allg. złotem płatne 
&•/, „ „ papier. 83 lat
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7'/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5*/,V, „ .  złote 36 lat
4'/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk.................
5*/, „ nowe 37 lat
6'/, ,  Bank. Hipot. Iwow.................
6*/, „ „ Włość. „ ; • * •
5'/, Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/,*/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5*/,*/, „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr. 5*/,
AlMld-Fiume . . . .  200 .  „

.  Em. 1874 .200 ,  „
Donau-Damptsob. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety .....................100 „ 4*/,'/,

Em. 1862 . . 300 ,  ,  .

573 — 
217 50 
195 25 
186 -  
2555 

195 50 
307 50 
147 75 
175 50 
232 75 
260 50 
173 75 
170 -  
329 -  
^47 25 
851 -  
166 60 
167 — 
170 75

574 
218 -
195 75 
186 60
2560

196 -  
30 8 -
148 25 
176 25 
233 2t 
261 -  
174 25
170 50 
329 50 
147 76 
252
166 75
167 50
171 25

118 50 
100 20

105 75 
101 50
99 — 
96 40

101 25 
101 25
101 50
102 50
100 65
101

101 75

94 25 
94 75 
93 25

98 75 
98 75

119 -  
100 60| 
104 50 
106 75
102 50

97 — 
101 75
101 75
102 -

103 -  
100 90 
102 -

99 50 
102 75

91 75 
95 25 
93 75

99 25 
99 -

Elżbiety Linz-Budweis
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200

.  1872. . * 200
„ Saizb.-Tyr. 1873 200

Epsriee. Tam. węg. część 800
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . .
,  Mor.-Szlęz. linia 1871/72

200 złr. III____
» • 101 -  

102 -

K a m i  — W i e d e ń  21-go grudnia 2 godz, 
30 minut po poŁ Renta papierowa 77-—. — Renta 
srebrna 77 90. — Renta słota 93 95. -  6% Ren­
ta słota węgierska 119-70. — Losy i  roku 1860 
133-55. —* Akcye Banku Narodowego 845-—. — 
Akcye kredytowe 856 60. — Londyn 118-80. —  
Dukaty —•— . — Napoleony 9-42. — Lombar­
dy 147-—. — Losy 1864 roku 172-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 307-50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Usemiowieckiej 175-50. —  Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 167-25. — Anglo-Bank 148-75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101*— . — Losy prem. 
węgierskie 122-25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148-— . Akcye kolei półn. - zach. austr. 231 50. — 
6% Listy zast. hipoteczne 102-—. — Marki 58 20. 
Ruble 123 75 — 6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101-50. — Nowa renta papierowa 
94-10 złr. — 4°/0 Renta węgierska 89-75. —  

Usposobienie giełdy: — .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o v w k i.

—.... .i

poż. 14 milion. 1872 . „1
l  poż. 1876 r. . . 100 złr. #  

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ „ Em. 1873 . 200 ,  ,

Gu.-Karol.-Lud. I Em. 800 „ ,
H ,  1871 300 ,  ,

„ m  ,1872 300 ,  ,
Kołzyoko-Odcrb. . . . 200 .  ,
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 ,  4V.?Ś 

H ,  1867 300 ,  4* 
m  , 1868 300 ,  ,
IV „■ -1872 300 ,  ,

Nordwestb. austr. . . .  200 ,  ,
,  L it B. . 200 ,  ,
„ Em. 1874 200 ,

R u d o lfa ........................ 300 ,  ,
,  Em. 1869 . . .  800 ,  ,
,  Em. 1872 . . .  300 ,  ,
„ Salzkam. gut. sł. 200 ,  ,

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 .  ,
Staatsęisenbahn . . * 500 fr. 8jś 
Sfidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3yi 

n „ . 900 złr. 6*
Theissb.-Gesell.....................  » »
Węg. gal. Ł u p k o w y  200 „ ,

„ Nordost . . . .  300 „ ,
. „ złotem . . 200 „ ,
„ Westbahn . . . .  200 „ ,
l „ Em. 1874 200 ,  ,

Losy.
byt Donan Reguł. . . . * złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

,  Węgierskie . . „ 100 
3* „ Tureckie . . .  fr. 400 
Kredytowe ......................  złr. 100

102 75 
101 20
103 -  
101 70

106 -  
-102 -  

1106 80 
107 -  
105 5(

)102 30 
-102 25 
i 100 -  

97 -  
97 -  
96 -rt 
94 90 

)100 75 
96 20 
96 -  

)102 6 i 
)102 60 
121 50 
99 75 
99 50 
99 50 

. 115 50
92 50 

i 177 —
131 23

) -------
>102 -

93 80
91 75
92 50 

)112 25
96 50
93 25

1118 50 
131 75 
122 25 
27 30 _

181 50189 —

132 -
123 —
27 70

C la r y ............................
4*/, Donan-Dampfsoh. .
Inszpruku......................
Keglewioha...................
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy). .
P a l f y .............................
R u d olfa ........................
S a lm a ............................
Salzburgskie...................
S t G e n o is ...................
Stanisławowskie . . •
47,7, Try estońskie . . 
4 7, • • •
W aldsteina...................
Windisohgr&tzs. . * .

Wdbuty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterL angielskie 
Ury tureckie złote . . 
Marki niemieckie sa 100 
Bubel papierowy za 100

105
20
10'/,
20
40
42
10'/,
42
20
42
20

105
50
21
21

marek

L w ś w  20 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5'/, Listy zast Tow. kred. ziem.
4 /,
57.
67.
6'/. Ił * II *" 'UHV* B“*‘*
5'/, Obligi indemn. gal. 5'/, podat 
6'/, » pożyczki krajowej

„ „ 87-letnie,
Banku hip. gal. . , 

włość, galic.

awm 18 grndnia.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47. Listy likwidacyjne . . . .

kupon

116 -  
24 75 
18 — 
21 25 
41 — 
38 — 
19 — 
58 50
24 75 
49 50
25 25 

127 -
65 -  
80 95 
89 -

5 61 
9 42
9 70 

11 82 
10 71 
58 25 

123 75

306 — 
100 80 
96 70

100 75
101 60 
101 -

100 70
101 —

ubjkiop

41 -
118 —
25 60 
18 60 
21 50
42 — 
88 25 
19 60 
64 -

50 —
26 75 

128 -
67 — 
80 76 
39 50

6 63 
9 43 
9 72 

11 88 
10 73 
58 30 

124 25

310 —
101 80 
97 70

101 75
102 60 
103 — 
101 70 
103 —

rab. | kop.

98 -  
245 -  
85 20 
20 —



U25AS s Czwartku 22 Grudnia 1881.

< „ Z d r a j r a ^  i
j  powieść współczesna w dwóch dużych  ̂
M t.mach (
4  J ó z e fa  R o g o s z a ,  ?
^  autora „Marzycieli“, „Złamanych

i
sero“, „Chorób G*licyi“ itd. )

J  opuściła właśnie prasę DBKiacifm pod- f
2  pisanego wydawcy i jest do nabycia » 
j  we wszystkich księgarniach po cen.e (

3  z ł r .  ( 6  m a r e k )
1  Powieść niniejsza, napisana jak wszyst- *
3  kie tegoż autora, żywo, barwnie i z ta- f

lentem prawdziwie oryginalnjm, na- I 
leży do tych, które nie giną bez roz- } 
głosu. Autor poru za w niej najważ­
niejsze zagadnienia chwili obecnej, do 
których także sprawa żydowska na­
leży, i z właściwą sobie śmiałością 
rzuca rękawicę wielu utartym poglą- f  
dom. Nadtr zaciekawiająca intryga, 
która jak nić wije się od pierwszej 
do ostatniej stronnicy, w wysokim 
stopniu więzi uwagę czytelnika robiąc 
z całości utwór prawdziwie piękny. 
(3234-2-2) W. Manieclii, wydawca

O w v v ~  W V W

\ 
>
>

\
l

L e ś n i c z y
z egzam inem  rządow ym , w sile w ieku , żonaty, 
p oszukuje  posady  od 1 stycznia  1882 r. Ł askaw e 
o ferty  pod adresem : Adam G utow ski leśniczy  w 
T arg o w isk ach  poczta w m iejscu p rzez  R zeszów . 

(3338-2 3)

E K O N O M
w sile wieku, mogący się wykazać chlub- 
nemi świadectwami, oraz na żądanie pole­
ceniem, p szokuje odpowiedniej posady. — 
Adres: «I. P . poste restante K r o s n o .

(3285-4-5)

I t r a l i i O M *
przy ulicy Józefińskiej Nro 77 na 
Podgórzu, składająca się z dwóch 
budynków, z piętrowego i partero­
wego, wraz z ogrodem, jest zwolnój 
ręki do sprzedania.

Wiadomość u właściciela przy ul. 
Krakowskiej Nr. 63 na Kaźmierzu.

(3308-3-3)

Z am ów ienia na  wino
szampańskie przyjmuje J. A. Anusi 
sen w Krakowie. ( 3 1 9 9 - 7 - )

P n r l n n  n u / o n i  I N akładem  R ich tera  
b O a n e  l i w a j j l !  księgarni w L ipsku 
w yszło  obecnie 50 w y d a n i e  b roszurk i 
pod ty tu łem  „ P r z y j a c i e l  c l t o r j c l i * * .  
W ażne to i poży teczne dla każdego  d z ie ł­
ko n ie ty lko  zaw iera n iezb ite  dow ody, że 
jedyn ie  w łaściw ych środków  potrzeba, aże ­
b y  b a r d z o  n a w e t  u p o r c z y w e  i z a ­
s t a r z a ł e  c ierpienia sku teczn ie  le c zy ć , 
l e c z  i p o d a  j e  t e  . ś r o d k i .  Nie pow inien 
p rze to  żaden  chory  zaniedbać sprow adzić 
sobie tę  b roszu rkę  z c. k. u n i w e r s y t e c .  
k s i ę g a r n i  w  W i e d n i u  — . . .W a r i  Cwo- 
rtscliek, l i . U. I'lilver.ltftt.-Bucli- 
liandlung, Wien 1., Steransplatz 
« 4* — z k ą d j ą  na żądanie b e z p ł a t n i e  i 
f r a n c o  otrzym a. (2677-2-4)

W UGZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRXY UtYW AJOU

P A R F U M E R I E  O R I Z A

L.  L E G R A N D
D o tU w c a  R o u y j t k i e g o  C e s s r th is g o  D w « m  

O R IZ A L A G T Ś
LOTION 1MULSIVI

oświeża skórę, spędza i niszczy piegi-
SA V O N  ORIZA

Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry

E S 8 -O R IZ A  e t  © B I 1 A - Ł 1 S
N tinaw tzt perfum y priy ję ii i uiyw«n« p rz tt świat łlłflinflM.

ORIZA PO W D ER
WYŻOWY PUDER 

Przylegający A* (k iry  I nadający jej delikatność aksamitu.

^ u s t a ł y

Bielił udaUkatnlaskirą 
dodając

pozawjaayok
opalenia

m i m  o ł ó w h t T

nadaje
brodate

kilor

SJHON

s 3

Skład  w K rakow ie w aptece  P . R edyka, we Lwow ie u  P. M ikolascha i Jah la . [679-12-12]

M ID M
tłu s te  i glicerynowe

w największym wyborze
u W ilh e lm a  F e n z a

w Krakowie. (3083-39-)

& >♦€

W

Strucle , T orty  i C iasta
oraz wielki wybór g u s t o w n i e  

wykonanych
Cukrów na d rzew k a

po bardzo niskich cenach, poleca 
cukiernia ped firmą -,3375 2 4) 

J ó z e f  Ł e t s c h e r
w K rakow ie ,  Rynek główny, ob o k  
h andlu  Wgo A. S c h u l t z a  „p o d  

trzem a g w ia zd a m i" .

Na każde  św ięta przy jm uje obstalunki 
na to rty , strucle , c iasta  i t. p.

:>h :

Hodele paryskie. 
M agazyn A leksand. Zam oyskiej

w Krakowie, Rynek gł., linia A-B  
róg ulicy św. Jana , 

polera na gwiazdkę wielki wybór kapeluszy 
damskich po cenacn bardzo umiarkowanych; 
przyjmuje zamówienia na suknie balowe, 
oraz wszelkie zamówienia w zakres toalety 

damskiej wchodzące.
modele paryskie.

Potrzebne są p  a  n  n  y  uzdolnione w 
krawiecczjźnie. (3337 3-6)

LIŹW 1
patentowane, różnych sjstemów angielskie, 
holenderskie oraz prawdziwe (3331-4-12)

66 Halifax**
na każdą miaię stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w w.elkica wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą
ANDRZEJ SCHULTZ

Rynek Kr. 32 w Krakowie.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 

hipotecznego we Lwowie
i Filie te g o ż  w Krakowie, Czerniow- 

cach i Tarnopolu
sprzedają, po kursie dziennym

nowo wydawane

? 5“I, listy hipoteczne
Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868 r. Dz. P. P. 

XXXVIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów.

(Przedruk nie będzie płacony). (3097-17-)

metalowe S drewniane
Iw wielkim wyborze, oraz wszystkie przybory pogrzebowe poleca krakowskie 
przedsiębiorstwo pogrzebowe „CONCORDIA4 , S m o l e ń s k ,  ulica N ad  R u d a w ą  
Nr. 11 nowy. (3320-2-2) ,f. S i .  P ę k a l s k i ,

K r a c i a  P o p o w
_ ______ (gi ce*' t’os. nadw orni dostawcy.

Poniew aż od d łuższego czasu sprzedają  różne surrogata  za praw dziw ą 
h erb ate  karaw anow a, p rzeto  w celu u trzym ania  dobrej stawy praw dziw ej rosyjskie., 
b a ty  karaw anow ej i ochronienia Szan. Publiczności p rzed  szk o d ą , u rządziliśm y J e n e -  
r a l n a  a j e n e y e  u  pana

J. FROMII w OPAW IE (Troppaii).
N asza oryg inalną  herbatę  karaw an o w ą, z k tó rej łyżeczka  od kaw y d a je  10 szk la­

n ek  najlepszej herbaty ,' rozsyła  ty lk o  w naszem  orygm alnem  opakow aniu 
w paczkach po %  1 <unI " ils ' r03>'skie-l_________ -
po cenie złr. 1-80, 3'50, G'5Ó w. a. ocloną i op łatn ie

w szędzie za zaliczką w raz ze sposobem  gotow ani i je j na r08^ s^* ,8ń())(j |> . ^ \-ra f< ^śonej
w O p a w i e .  Prosim y więc w szystk ie  zam ówienia ad r.so w ac  w j łącznie do wym ienionej
firmy w Opawie. -

Zlecenia giełdowe
usku teczn ia  rretelnie I przystępnie pod 
najściślejszą dyakrecya Wilh. PellTer,
dom  giełdow o-kom isow y w Wiedniu, IX., 
Hahnigasse Mr. 30.

Ę fS T  E fek ta  będ ą  za skrom nem i procentam i 
tak  d ługo przedłużone, dopóki n ie będ ą  m ogły  
być zyskow nie  sprzedane. Objaśnień najchętn iej 
się udziela. (2609-12-12)

TYLKO

H a n s  i a c l u
w  Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I,

m a c iąg ły  zapas najlepszego i naj­
tańszego obówia m ęzkiego, dam ­
sk iego  i d la  dzieci w najobfitszym  w y­
borze. Damskie knmaszki skó- 
zane z podw ójną podeszw ą od złr. 3 
C. 50 w yżej. Hainaszki męzkie 

z podw ójną p o d eszw ą, od złr. 4 
wyżej. — W szystk ie  ro d za je  o- 
bów ia d la  m ężczyzn , chłopców 

i d z ie w c z ą t, ja k  równie je s ien n e  i zim owe trz e ­
w iki skórzane, filcowe i ko rtow e po zadziw iająco 

n iskich  cenach.
K atalogi illustrow ane ze w skazów ką podaw a­

nia m iary g ra tis  i franco.
Klecenia z prowincyl uskuteczn ia ją  się 

punk tualn ie . T ow ar, k tó ry b y  się n ie  spodobał, 
w ym ienia się. i3160-32-)

Skład o b ó w i a  „ H a n s  S a c ł i s “  
Wien, I., Lichtensteg Nr. I.

Sebastyan Jaworzyński
b u d o w n i c z y  koncesyonow any
mieszka przy ulicy Smoleńsk

Yr. lO w Krakowie.
(3317-2-3)

K M I A M  L O K A L U .
Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. f.

A .  H e r z m a n s k y
znajduje s ię  od 15 grudnia b. r.

W W  W i e n ,  A l i  JB ez .. H a r ia h i l f e r s tr .  A r. 8 6 ,
E c f c e  d e r  S t i f t g a s s e .  (3152-1015)

Zarząd znanych z gustownego urządzenia
l i A K I K M i m  P A B I S H I C H

tr Krakowie p r zy  ulicy św. Gertrudy pod  Nr. I , obok Stradomia,
’ n a p r z e c iw  p la n fa c y j .

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że nie szczędząc 
kosztów i trudów, zaprowadził również

[ Ł A Z MI Ę  P A R O W Ą
z tuszami I basenem

na wzór w pierwszorzędnych tego rodzaju zakładach istniejących 1 ta ow 
od dnia dzisiejszego do użytku Szan. Publiczności codzienn e o go ziny 

6ej rano do godziny 8ej wieczór są otwarte. .
j Cena kąpieli parowej z użyciem tuszów i bazenu, wraz z bielizną taK 

dla mężczyzn jak kobiet wynosi od osoby
30 centów,

za użycie li tylko tuszów i basenu z bielizną od osoby
13 ceni®

Fryzyer i operator nagniotków jest w Zakładzie 11a usługi Szan. Gości. 
W każdy poniedziałek i środy popołudniu wyłącznie dla kobiet 

kąpiele parowe są do użycia.
|0  jak  najliczniejsze uczęszczanie uprasza

ZARZĄD Ł A Z IE N E K  PARYSKICH.

^  B r a  F r .  L c n g l e l a

^Balsam brzozowy.

E T O :

l
TRAN RYBI BIAŁY

prawdziwy
z  B e r g e n

z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą11 w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ó s k i e j .  (2934-7 )

Konstanty W iszniewski.

B e z  b ó lu
ł  b e *  w s t r * y U i w » n l » ,

bez lek arstw  p rzeszk ad za jący ch  t r a w i e ­
n i u  tudzież  bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h !  
p rzerw ania z a t r u d n i e n i  a  wyleczą według 
z u p  e ł  n i e  n o  w e  j m e t o d y ,  doswiadczo- 

(n e j w n iezliczonych w ypadkach  ^

upławy ru ry  m oczow ej,
t a k  ś w i e ż o  pow stałe jako też  bardzo  z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-188-) s z y b k o

s ^ D r . H a r tm a n n , ̂
członek  lekarsk iego  w ydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seillergasse II.
W yleczą tak że  w y rzu ty  skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t , n iep łodność ,b ladacz- 
kę, u p ł a w y ,  t/Ę T  o s ł a b i e n i e  m ę z ­
k i e ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez  w ypalania 
k i ł ę  i  H T i o i i y  w s z e l k i e g o  r o d z ą -  
j  u .  L istow nie takieżsam e o rd y n o ^  anie. N aj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapew nia, a 1 e k a r- 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

lUJajlepsze ochm istrzynie. nau 
czycielk i , bony, nusuieckiej, 

francuskiej, angielakit-j narodowości, poleca 
sumiennie (2869 9-l9)

jłłrs. Kmily Rcisncr, 
słynnie znany pierwszy wiedeński 

zakład guwernantek, zaloż. DfO,
w Wiedniu, Stock-im-Eisenplatz 3.

S t a r e  w i n o  c z e r w o n e
w łasnego chowu.

Za otrzymaniem przekazem pocztowym 
16 złr. rozsyła opłatnie do stacyi kolejo 
wej Piszczany skrzynki na próbę z 30 ca- 
łemi butelkami. (3056 -6-6
Z arząd  p iw niczny hr. Degenfeld-Schónburc  

w  S z o k o lc z ,  poczta  P is z c z a n y  (P is ty a n ) .

N A J L E P S Z E  G A T U N K I

k a w y
rozsyła w workach pocztowych opła­
tnie oclone za zaliczką

Już  sam sok  roślinny p ły n ący  z brzozy, jeże li przeb ijam y pień, z n a ­
nym  je s t  od n iepam iętnych czasów, ja k o  na jlepszy  środek  up ięk sza jący ; 
jeżeli je d n a k  sok  ten  wedle p rzepisu  w ynalazcy p rzyrządzonym  zostanie w 
drodze chem icznej na balsam , w tedy  nabiera  praw ie cudow nego sku tku .

Jeżeli posm arujem y w ieczorem  tw arz lub inne części ciała tym  so- 
kiem , śo Juź aa drugi dr.ień odpada prawie nier.narznie 

łupie* ze skory, która przez to staje się bielutka i delikatna. _
Balsam  ten  w ygładza pozostałe  na  tw arzy  zm arszczki i b lizny  z ospy  i nadaje lęj m ło ­

docianą barw ę; cerze przyw raca białość, de lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w bardzo  kró tk im  
czasie piegi, p lam y w ątrobiane, czerw oność nosa, p ryszczki i w szelkie inne nieczystości cery. 
Cena sło ika z opisem  użycia 1 zlr. 50 cnt. ) (2olo-4b-)

Do nabycia we l.wowle u SBygm. Ruckera p t^ y  ulicy K r a k o w s k i e j .

Spółka spożywcza
pod godłem  (3330-3-4)

nędzy do pieniędzy“ 3 5
w Krakowie ul. Flory ińska Nr. 22 

I p o le c a  n . w o  o tw a r ty  ski. p z a o j  a tr z o n y  w e 
w s /e la ie  k o rz e n ie  z a» a  e m  w s z y s tk ie  św ieże  
w ik tu  ły, p o  r a j t a f i s z y i h  c e n ic b ,  o i s t ę p u -  

I ąc k a ż d e m u  kupującemu w (tym sklepie 
15% zaraz przy zakupnie lub tiż pr, y za­
kupieni i za 20 złr. otrzyma 1 >.łr. procentu. 
Zamówienia w miejscu lub ua pn.wimyę 
uskuteczni zaraz o łatuie i p; leca się Szan. I Publiczności. Spółka zakupuje masłu, tćry, 
jaia i dziczyznę za gotową zapłatę i upra­
sza o oferty. B . N o w iń s k a .

Złota Księga Szlachty  Polskiej
C ZW A R TY  ROCZNIK 

w yszedł z d ru k u  i został ro zesłany  abonent*!®'! 
U prasza się o  J a k n a J  w e r e ś n i e j * * *  ' * ł , j

szenia rodzin, p r a g n ą c y c h  b y ć  pomieszcżora-
mi w Vtyrn Roczniku. \  , . '  , ~ J l

P rz e d o ła ta  na Vty Rocznik wJ " ° 8, , ztr ,1 
egzem pla rz ,  k tórą  przy jm uje  wyfącmnię mżj 
podpisany. Teodor * y c l . l l n „ k l .

Poznań 1 0  g rudnia  18sl. S. Marcin 43.
     —|

Obwieszczenie.
Kasa Oszczędności Po' 

wiat owa w ptfieltczce u' 
dzieląc będzie po/,yczHl 
I n n  wwz*1a«Io. ( 3 2 4 7 - 3 - 3

S3Ę
%
1

u d l o I e n a '  rewolwery
patentow ane na ca ły  św iat,  sa m od zia ła jące  

w  w yrzucaniu  naboi wystrze lonych.
Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 ct. — 
25 naboi stosownych.........................  90

F u n d u j e  n o r e e / a i a c e  * m I futerał lePszy z Piskiem 1-50®  _  _  - L i l i s s p z e . p o r ę c z a j ą c e .  ^  h J  jedynie  U F. J. D em m era w  Krakowie
I  K i r .  - l ą b l O O ą O O O  W .  i l l i s t l  •  I | » # *  p ° d gwaraneya.

Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń zabezpiecza

1

3 B B I   ________

T O  W  A R Z Y s' t W o " U B E Z P I E C Z  E N
w Wiedniu. ______________ I

darmo w pierwszym roliii
na przeciąg 6  l a t ,

IB
(1503-22-)

N l ś t o
do nabycia przez cał^ kampanią zimowi 
Bliższe wiadomości dla Szan. P. T . właścj 
cieli dóbr ziemskich, w (browarze „J . k
Johna Synów“ w Krakowie. (3196-9 Y

i i  Mich. Stanisław Bury
dom y m ieszk a ln e  i b udynk i gospodarcze , p łacen ie  w ięc p rem y  m  W  Altonie v i a  H a m b u r g ,  

r 7 ni)(‘7 .nio.(*7 .pTiiaf;h dopiero  w  d ru g im  “  1 , i i d i u u u i g irozpoczyna się p rzy  tak ic h  zabezpieczeniach  dopiero  
ro k u  i rozdziela  się n a  5 s p ła t  rocznych. 

Generalna ajeneya dla Gałicyi, Krakowa i Bukowiny 
G u i d o  R u s z c z y ń s k i  starszy 

(1743-12-12) we L w oA vle  przy placu Maryackim pod Nr. 6/7.

poleca po cenach um iarkow anych
w e d z o n e  s i e l a w k t  1 * » -
d l i n k i ,  jakoteż ś w i e ż e  r y b y  

h J  m o r s k i e  i  h o m a r y  w pacz- 
5 j I kach pocztowych. (3181-8-8)

4% kilo netto wagi:
złr.perłową Geylon najlep zą 

„ Manilla dobrą 
Ceylon wieikoz arnistą 
Mokkę prawdziwą 
złotą Jawę 
Portorico 
St. Domingo 
następn e ryż, owoce, oliwę stołową, 
pomarańcze, cytryny itd. po najtań­
szych cenach dziennych.

Paw eł Csaplitzky 
(3275-5-5) w Tpyeśeie.

7-60
7-13
7-36
8-31 
6-65 
6-47 
6-17

*

H i e  ¥ e i i e  I l lu s t r ir t e  K e itn n ^
k o ste t inol. Z usendung per P o s t :

F iir O esterreich-U ngarn Gauzj. 11 S .  H albj. fl. ' e r ê]j- **• * •
F iir D eutschland von W ien  versendet G anzjanrig  M.

H albj. M. 8 .  V ierte lj. M. 4 .
F iit D eutschland v. L eipzig  excl. Postzuschl. Ganzj 

M. 13. H albj. M. O. V ierte lj. M 
F ilr das ilbrige E uropa  Ganzj. F r. S O .

H albj. Fr. 1 5 .  V ierte lj. Fr. Y.50.
Erscheint jed. Sonntag Einzelne 
Numrner 20 kr —  40 Pf.
I " r o l » e  - Y u m m e r n
w erden au f Verlangen 
g r a t i s  u. f r a n
co zugesen 
d e t.

i - K . .

V \C V  zwei priiehtige Oelfarben-

Zu 
Jah rg an g  

1881 liefern wir 
nnsern A bonennten

v > \ e

a A® *e'

1

druck-B ilder, b e tite lt:

„Sorgeiitos** 
u n d  ,,TraumeriscI»“,

nach den gleichnam igen Gemiilden v. K m .  
Hayser in YfUncliea, als Priimien, gegen  

N achzahlung vou n u r a. 1 fl. 6. W . p e r B latt.
Man abonnirt in alien Bnchhandlungen und in  der 

Adm inistration d. „Neuen Rlustrirten Zeitungu
(L. C. Zam arski).

Wien, I., Renngaiie Mr. 5.

5 kilowy koszyk
pomarańcz 30—35 sztuk . złr. 1 85 
cytryn 40—45 » • „ 195
w wyborowym najlepszym mesj ó-klm ga­
tunku punktualnie pocztą za zaliczką oclo­
ne i o p ła tn ie . Wszelkie inne owoce po­
łudniowe po cenach liurtownycli. 
Cenniki opłatnie. (2525 12-24)

R. Maiti w Tryeście.

Dla cierp iących  na żo łądek!
A. Dietricha

uznany napój w *aHegmleniu, powolnein 
I trawieniu, dolegliwościach hemorot 
dalnycli, dolnych części ciała i żoład
ka, zjednał sobie z pow odu sw ego działania 
wzmacniającego żołądek w ielką sławę 
a w edług zdania słynnych  lek a rzy  należy  go po 
lecić najlepie j każ jem u  cierpiącem u na żo łądek  

| S k łady  u trzy m u ją  pp . H enryk B lum enfeld apt. 
pod  złotym  słoniem  we Lwowie, A dolt In lender 
apt., w B rodach  i M. Quirini, ap t. w Milówce 

(3180-6 6)

akże na weksle. (3247-3
Br. Lipowski,

Prezes.

Słynne b r z y t w y  szwajcarskie
Jaguea Lecoultra w Sentier. 

brzytwa z 1 ostrzem 2 z ł., z 1 ostrze 
w pudełku zł. 2-50, z 2 ostrzami zł. 3 " 
z 3 ostrz. zł. 4 50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ost 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. f 
1 pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2 
i’endzle i mydła do golenia od 35 c. do 1 

Jedyny skład oryginalnych w Magaz. 1 
F. J. Demmera w Krakowie [271

RESTAURACYA
w Ogrodzie StrzelecI 

Krakowskim
jest do wydzierżawien

od I kwietnia 1882.
Zgłoszenia przyjmują się do 

ca grudnia b. r. (3235
Bliższych wiadomości udzieli 

zes Towarzystwa p. Ernest S t c 
m ar właściciel apteki lub Sekr< 
p. Teodor R i e d e 1 kupiec w Ry

Astma.
S z y b k o  i n i e z a w o d n i e  działają

środek  przeciw  a stm ie , w ypróbow any 
s trony  lek arzy  i polecony ja k o  pewn 
rozsy ła  za opłatnem  otrzym aniem  złr. 2' 
czyli 5 m arek op łatn ie  (3058-6--

Dr. Ernest Fiirst, 
aptekarz w Gleichenbergu, w Styr\ 

S kład  w Krakowie u  apt. J .  T rauczj 
skiego, we Lwowie u ap t. Z. R uckera.



CZAS * Czwartku 22 Grudnia 1881.

l a  G ł w I a z t l K ę .

„Wspomnienia r 1830 lSSl**
przez J. Horoszkiewicza. Dostać można u  w y -  
d a w c y  w e  L w o w i e ,  ulica Mujerowska L. 3 

za gotów ką: 
tekBt z nutami . . .  2 złr. 80 ct.
tekst sam . 1 v * .

Przy odbiorze dziesięciu egzemplarzy, jeden 
dodaje się jako r a b a t .  (3242-b- )

Świeżo wyszła z druku nakładem 
księgarni Teodora Paprockiego i Spół.
powieść współczesna w 2 toniach p. t.

J. I. Kraszewski
i Z A Ł O S l

2 tomy. Cena 2 złr. 50 c. 
S k ł a d  g ł ó w n y  w k s i ę g a r n i  

St. Krzyżanowskiego w Krakowie.
> - *  [3218-2-3]

Nak' di-ui Juliusza  W ildta  » Kiako«ie 
wyszedł i jes t do nabycia we wszystkich księ 

garniach
w drutńem pomnożonem wydaniu_  . . .  • • r I I /  _ I   J

H T P B Z E D A Z .
lak w latach poprzednich tak i w tym roku trwać będzie o d  IgO

g t i i d n i o  d o  s t y c z n i a  1 8 8 2  r.
i W y  P a ż  wielkiego zapasu towarów galanteryjnych : A lb l l -
i n ó w . T e k ,  P o r t  m o n e t , P u g i l a r e s ó w ,  P o r t c t g a r ,
9 4  a l a  m a r z y  i różnych innych przedmiotów zbytkownych ze skóry, 

brązu, drzewa i porcelany z  o p u s z c z e n ie m
2 Ś ° L  - T ę a i

w  m a g a z y n i e  F .  i Z l l k i C W i C Z a
w Krakowie, Rynek główny A— B.

Jednocześnie polecam wielki s k łr t l l  n a j n o w s z y c h
p a p ie r ó w  l i s io w y c h .  [3i9i lo-io]

Gospodarz
rutynowany i obeznany z gospodarstwem 

Irolnem i leśuem, chowem bydła i kom; 
z c lubnemi świadectwami, poszukuje po­
sady jako rządca lub ekonom w Gdicyi 
lab w Królestwie. — Wiadomość pod L. 24 

I ‘lica B a s z t o w a ,  K l e p a r z ,  pod liter. 
I f .  D .  w Krakowie. (3231-5 6)

Magister farmacyi,
I poszukuje dzierżawy apteki lub umieszczenia jako 
1 magister. Bliższa wiadomość L w ó w  ulica P ie -

q !! Cztery medale zasługi i list pochwalny!! Ó
X “  w'°”' 0

P I Ł I P T O I *  0

Na wielostronne żądanie przedłuża się do dnia
l O  s t y c z n i a  1 8 8 3  r *

prenumerata na tanie wydawnictwo

dzieł Juliusza Słowackiego
w 5 tom ach z  portretem.

Prenumeratę wynoszącą S  z ł r .  5 0  c e n t .  przyjmuje w y ł ą c z n i e  księgarnia 
F . K .. P o b u d k i e w i c x a  (Kraków, Rynek, hotel Drezdeński).

Tom I już wyszedł i rozdaje się prenumeratorom od dnia 17 grudnia.
Całe wydawnictwo ukońezonem zostanie w kwietniu 1882 r.

Jest to na j tań sze  wydawnictwo z e  w sz y s tk ich ,  jak ie  s ię u nas  u k a z a ły . .  ^  Królestwa Polskiego
Każdy tom obejmie 3 2 0 -3 4 0  stronnic. I w ieś b liisko stacyi k o le i W arsz.

W e d ł u g  tego poemat „Jan Bielpcki“ przypada za 3  c e n t y ,  poemat w rhzway I . .  .  i , s t  a -
p o eia t za »  c . n . A» ,  p o ,™ . .K„rdyaa* »  . *  W w fcA

Sam tom I obejmuje poemata: Hago, Mnich, Jan Bielecki, Arab. Ojciec n -1  | - j |  d o  | , y  * l e t I I .  g ł l l C l l o n i C  
dżumionycb, W Szwajcaryi, Wacław, Żmija, Anhelli, Lambro, oraz Godzinę myśli,
Paryż, Grób Agamemnona, Dumę o Wacławie Rzewuskim i inne drobne ntwory.

Po 10-tym s tyczn ia  cen a  na 4  z łr .  podniesioną zostan ie .
* Prenumeratorowie z poza Krakowa pragnący otrzymywać każdy tom p o j e ­

d y n c z o ,  raczą nadesłać na koszta przesyłki 1 z ł r .  Przesyłka w s z y s t k i c bi t o- 
m ów  r a z e m  (po wyjściu tomu 5-go wynosić będzie 4 0  c e n t ó w .  ( 312-a-s)

k a r s k i e  L 9 pod lit. (3324 3 3)

m e g o . — Warunki korzystne. — 
Wiadomość J. W. Warszawa, ulica 
Włodzimierska L. U , Nr. mieszk. 4.

(3215-4 10)

"     ■;-----------, , , i w}(180m Biwvm i wypłowiałym po kilkukrotnem  użyciu przywraca piękny naturalny kolor. «

nocnych, z towarzyszeniem ł .rtepianu lub organu. |
ułożony przez 'W '. I t i c h l i n i g a  

Zawiera >-azem 36 num erów, między które 
14 no«>ch. [3243-2

Nakładca zamówienia wprost do niego uczy 
nione wysyła f r a n c o .  — Cena 1 złr. w a.

Nakładem księgarni
G. G eb eth n era  i S p ó łk i

w Krakowie
wyszło dzieło p. t.

Kwi ty rodzinne,

C e n *  _

- . . .  „  W A L E N T I N  O
Oruni I e t  naisilnieisze wypadanie włosów w przeciągu dwóch t y g o d n i c e b u l k i  włoso- 
3 2-411 0  we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miąi meprzeda- U
uczy I wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym w sem. C iły  flakon 3 złr. ^

Pół flakonu 1 złr. 60 ct. t

y  U n iw ersa ln y  p ł y n  pra*- cl w  łu p ieży .
^  Łunież je s t objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważene iej słabości sprowadza 

wypadanie i siwienie włosów. O iwersalny płyn je s t tak znakom.:tym środkiem, że jeden

O flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupież a i kos je  tylko 1 złr.

n i g k e t i n a .
[ )  Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść ^ b o r a y  środek do natychmiastowego 
) £  farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciem y , j  st on zupełnie mes 
f |  dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. 1 złr.

a  0 1  j e k  t a n i n o w y ,  W S J t P  w ,° “ “  ’ ^  d,>
Tl j  . 1 •   nr7.mae.nisi. cebulki włosow-t Ł ” x  V J   ................~ 7 I ' £  l>  ™  J o  A k m t r a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-

wybór poezyi polskiej, ułożony przez | lU lD U la  CI11110W&, 8ów. -  Słoik bO c t  . . f  łv
JL . I w  TTT J  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży-

“ > 5  W  o d a  a t e ń s k a ,  ^ / S T b a r w ę  i połysk tychże. -  Flakon 80 ct.Narcyzę Żmi chowską .
W y d an ie  ozdobne w 8ce o 500  stro n i 

caeb  O bejm u ją  210  w yborow ych u tw orów  
68-iu  poetów  a pod w zględem  ilości i roz 
m a ito śe i p rzew yższają  w szystkie d o tąd  w y­
d an e  a n to lo g ie  polskie.

C ena egzem plarza  bez opraw y  2 złr. 
s  p rzesy łką  pod  opaską  rekom . 2 złr. 20  c. 
W  bard zo  ozdobnej o p raw ie  ze zloconem i 
b rzegam i 3 złr. 20 c ., z p rzesy łką  pod  opaską  
rekom . 3 złr. 40  ie n t .  (3 2 4 4 -3  3 )

0
o
o
o
o
o
o

9 9

W Bibliotece Wyborowych powieści
obecnie się drukuje

w i e l k i  r o m a n s  w d z i e s i ę c i n  t o m a c h

1  f t ł  »  Z  1  I ? C  Y “
WIKTORA HUGO.

Wychodzi w nowym przekładzie W. Limanowskiej zeszytami od 4 do 5 arkuszy 
‘ oo dwa tygodnie we Lwowie nakładem Księgarni Polskiej.

Cena ze szy tu  3 0  c t  Przesyłka pod opaską franco.
(2695-6-6)

Do nabycia

realność
mająca 2 4  sążni frontu, skia- 
daj^ca się /. dwóch dooiów, mu­
rowanej tst*jni, placu p d bu­

dowę i obszernego ogrodu
w bliskości miasta. 

Wiadomość przy ulicy Karmelickiej 
I pod L. 46 n. — 50 st. u właściciela.

(3306-3-3)

0 .1 .  I I I  W A  T O  W I C ® *  0
fL m agister farm acyi i chem ik sądow y
0  F a b r y k a  w e  L w o w i e , F i l i a  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e N .  * ° *

L S + mP

W te jż e  B ib l io te c e  ju ż  o p u ś c i ły  p r a s ę :
B a t n e k l  W lc h a * .  Byle wyżej! powieść współczesna ..........................................................

  Za winy niepopełnione, 2 tomy w j e d n y m .........................................................................
R r z o z o w s k i  K a r n i .  Deli Petko. powieść bułgarska ..........................................................
I l a u d e t  A l f o n s .  Ten mały, powieść z franenzkiego  ....................................................

  Królowie na wygnaniu, powieść w 2 tomach z franenzkiego  ................................
n z i r r x k o w t k i  i S a b o w s K I .  Chrzest, polski, powieść w 3 częściach ..........................
f r 'n r in a  s i a l v n t o r e .  Ukryte skarby, z włoskiego
J o ż  T .  T .  Opowiadanie Stasia, humoreska  ...............................................................

_  Z ciężkich dni, powieść historyczna w 2 t o m a c h ..........................................................
Straszewski J .  I .  Krwawe znamię, powieść

  Zadora, powieść z XVIII w i e k u ....................................................................................
— Żeliga, powieść w 2 częściach • • - - ...............................................* ..........................

“ M ,“ 3 e , k? 5 ! r iS i C o  “ ™ * J > x”  w ie iu  '<11533-18(6 r.' w C U M )  • '

S S J S -L T S 5 S J &  C S U  r S f . , ;  i * * * ;  ; . . . . :
V e * n e  J n l i n n .  H ektor Servadae. Podróż po światach słonecznych, powieść w 2 tom.

— Spadek 500 milionowy, p o w i e ś ć ..............................................................................
W i l k o ń s k a  P a n l i n a .  Trucizna, powiastka ..........................................................
Kola Kmil. K artka miłości, powieść w 2 tomach

1-50
3-—
l- l 
1-50 
3 - -  
3 -  
P50
1-— I
3-- 
1-501
1-50
2-40
3-— 
3 - -  
2 — 
3 -  
3‘— I 
1-501

50

BOTH L. -OT’sches
^ W c in -E x p o it g e s c h a f t

ii Wmeleb lin

/UPELNIE NIEPRZEMAKALNE
mężykowy i płaszcze paklakowe z kapturem     „____

z c iy s k g o  s ty ry jsk ieg o  pakłaku z wełny owcz j w kolor e szarym brunatnyav, czarnym moi na każde dzieło osobno we wszystkich znaczniejszych księgarniach
lub naturalnym. (2578-22 26) 1 ”  J ---------------------------------

Lekki płaszcz deszczowy z k a p tu rem ..............................................  złr. 7 c.
myśliwski

męŻYko* .................................................................................................
|Gr..b> „ clejJo satow any ................................................................................
1 Styryjskie sakko tub jupka  ..................................................................

ia łe  u b ra n ie  m ę z k i e ....................................................................................
\ Paletot damski modny bardzo gustow ny............................................

■ kleprzeinakslne Kapelusze pakłakowe
Id la  m ezczyzu, k o b ie t lu b  d z i e c i ................................  • : \  c‘ 5 0  do z ł r - 4

Wszelkie g..tunfei pakłaku fabrycznego i chłopskiego, modnycb materyj pakła- 
I nowych z czystej styryjskiej wełuy owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowveh sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką poczt podpisany handel sukna 

I8 J a n  © u n x fo e r g  w f i t a d e n  (w Styryi).

tk* i? . „
r t r  rozsyła najsilachetnieisz 
. j  i nsilepszc (32 9-9-20] |

wina węgierskie.
Baryłka na próbę I
i  4 litrami najlepszego 
białego w<na stołowego j 

(Cabinet) złr. 2, ,
baryłka z 4 litrami wina 
czerwon. (Auslese) 3 złr. 
W szystko bez kosztów, z | 
baryłką i opłat, do wszy 
stkich staeyj poczt, za go 

tówkę lub za zaliczką.

f i  
®<£ CD = 

J£©

°  i'O B
‘5  c*
Ł-

■z

1 0 — 18 Ces. austr.

Najp ękniejs/.ym » najpożytecz-l 
niejszym p o d a r u n k i e m  na 
Gwiazd! ę i Nowy rok est do­
bra m a s z y n a  d o  s z y c i a .
Móżua ją zamówić w najdaw­

niejszym batidiu maszyn do 
szycia

A. WANASKIEGO
W  I I I  V L V

pod Bielskiem
na miesięczne spłaty po 4 z łr . |

Do br e  kupno zapewnione 
/fJyż przyjmuję p i ę c i o l e t - ]  
n ie  p o r ę c z e n i e .  3319 4 6)

A .  W a n a s k i .

PAPIER RIGOLLOT
M usztarda w  arkusikach do Sinapizm ów

PMTIĘTT PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AHBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 

NARKĘ FRANCUSKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  P e te rsb u rg u

z a

P h ilad e lp h ia  1876
Nie należy uważać 

- -  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak 
obok.

Paryż 1878

0  środkach odwaniających.
Ważność środka odwaniającego jest. dzi­

siaj uznana: jest on )> trzeony do oczy­
szczenia powietrza z wyziewów w pokojach 
mieszkalnych i osOb chi) ych i jest najwię­
kszym niepizyjucielem chorób zara/uwyrii. 
P..wstaje więc pytanie: jąk i ś odek 
niajacy jest u:< pożytec nujszym  . } ■
gani) stawiane wobec środka o iwamając go 
sa prz dowatvstaieui. ab\ t 'i .ż "  rzeczy"' 
śćie odwanoił any nie uż alał szkodliwie 
na przyrządy oddechowe i aby nie 
wał źle na przyrządy pownn ema. 1 ym " )  
maganiom odpowiada zupełnie i jedynie 
Bittnera ’wyciąg igiiwiowy, Istny opió,-z 
odwaniającego działania ro/szerza pyszny 
zapach lasów i działa odświeżająco na ptzy- 
rzady oddechowe i ustrój ner ów. Przez 
użycie wyciągu igliwiowego zapomocą pa­
tentowanego" lozpylacza udziela się on zna 
rznie powietrzu pokojowemu. Użycie tego 
uznanego środka polecają słynni lekarze 
we wszystkich pokojaeh mieszkalnych i
osób chorych, w pokojach położnic i dzieci 
we wszystkich miejscach, gdzie mogą wy­
buchnąć ospa, płonica, dur, d jtte ry a  itp. 
Cena flaszki 80 c„ 6 flaszek 4 złr. Patent.

rozpylacza 1 złr. 80 c.
Składy- u Jul. B ittnera, apt. w Reiche- 

nau, w Krakowie u K. Wiszniewskiego apt., 
we Lwowie u V.  Mikolascba apt., w Prze­
myślu u L Nablika apt, w Samborze u K. 
Mareseha apt,, w Tarnopolu u Jamrogiewt- 
cza, w Żurawnie u Tomaszewskiego, w rze r- 
nioweacb u W. Altha ap'-

8przedaje 
we wszyst­

kich aptekach.

SK ŁA D  G Ł Ó W N Y
»4 ,  A v e n u e  V i e t o r i u

F A H X S
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5  £
•C ^
^  co
ri a?

c -
J £  *

C« P  “g.

nad worny “dostawca

E rv e n  L n e a i fB o l i
FABRYKA  

wybornych likierów holenderskich 
w A m sterdam ie

■■ założona w roku 1575 ■■

F i l i a :  w W i e d n i u ,  I., Am Hof Nr. 3.

.2886-11-)

w  W ie r tn io  I* K H r n tn er r in g  K r. 1 .

c .
X  £

g O iCC
aj g  ^

■Ą—l mJ

X  £  
Cm 
X
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rodarunkl na gwiazdką.

lEAU de NINON
H a jśw ie ż sz y  I n a j le p s z y

środek do barwienia włosów
p ro fe s o ra  Thibaulta.

Eau da Ntnon nadaje włosom i brodzie wszel­
ką dowolną barwę, blond, brunatną lub czarną. 

.W lew a się trochę tego płynu na miseczkę i ma- 
I cza zapomocą bardzo miękkiej sz-zoteczki włosy 
[gruntow nie począwszy od korzenia, poczem je  
|trz e b a  dobrze przyczesać, aby płyn równo się 
lrozszedł. P rzy  włosach jasnoblond można płyn 
1 rozcieńczyć wodą różaną lub dystylowaną. gdyż 
I iąsne barwy łatwiej przyjmują barwę naturalną.
I Środek jes t przeźroczysty jak  woda i nie spra- 
I wia żadnych plam, ani na skórze ani na bieliżnie, 
l i  służy nietylko do odświeżania barwy włosów, 
llecz także do usunięcia łupieżu i wzmocnienia 
gruntu włosów. 2749-21 25)
Cena S  « ł r .  KO c .  opakowanie * 0  c .  w i ę c e j .  
Jedynie i w yłącznie do nabycia u podpisanego.

Główny sk ład  d la  A u s t r y i - W ę g i e r
OTTO L’R A \*.

w W iedniu, V ||., M ariahilferstrasse Nr 38.

Waga kuchenna
ze skalą patentów.. 
z szalką mosiężną 
i zegarem jajowym 
15 kilo lub 26 funt. 

w. złr. 8‘25.

Waga na^dzieci i gospodarcza

z ciężarkami złr. 20 
politurowana „ 24

gustowna metalowa „ 28

R .  G E U I I R T H
c. k. nadworny maszynista  

|w  W ie d n iu , V I I . ,  IŁ a lsera tr . 71,
poleca dla sa louó*  i p ięk n tch  
m ieszkań sw e w ró żu j«h b or*ach  

emaliowane i ozdobione

piece regulacyjne
Waga na listy

130 gram. 4 złr. 25 
ct., 5 złr., 7 złr., 250 
gram. 6 złr.. 7 złr.,

13 złr
, dostarczają opłatnie do każdej stacyi pocztowej  ̂ (3139-7-10)1

C Schember & Sohne, fabrykanci wag i dostawcy c. k. Najwyższego dworu.
w  W ie d n iu .  1 . H f ir ln e r r ln g  I r .  *■ I
w  W ie d n iu  I .  R fir n tn e r r in *  A r. 1 .

Skład faksuj galanterj 
Wilh. Luksch

tv W ie d n iu . »**•

Największy skład 
a l b u m ó w  i w a c h l a r z y  

w Wiedniu.

° « .^ :o :c T e„ ; ,ds t ri» * ^ :e ? ^ r to b y . p ^ . 1« ‘w * c - ™ i i » b m -
wonej juchtowej skórze dobrze zrobione z dowolnym zamkiem i literą ■ ;

jp ortu au n etk i . l a m p i e  p l u u o w e  gustownie zrobione z dowulnemt lit. .  z łr .  
l io m p ie t u e  » a r n itu r y  n a  b iu r k o  d o  p is a n ia  począwszy o 1 z ł* •. 1 5 .  
P u d e ł k a  z 5 0  l is ta m i i 5 0  k o p e r ta m i z dowolnym drukiem kolorowym t

niK\ t  s o  a u g ie l .  old style paper i gustownemi dowolnemi micyałami z ł r .  a .
Sprzedaż po stałych cenach fabrycznych oznaczonych na każdej sztuce.
Zamówienia z prowincyi za zaliczką.

E K  ż tż t  . s —
n o w y c h  należy żądać oddzielnie.

do na pe ł ni anto  
i p rzew ietrza n ia

bardzo gustownie wykon<,i e, po 
tanich ceuach, juko najmwszy 
własny wynalazek oiaz własny 

wyrób.
Zamówienia na prowincye uskuteczni ne 

tiędą punktualnie za zaiiczaą. Bliższe sitcze- 
1 goły w illuatrowanym cenniku. (293U-4 )

Scharfa naśladow ane dyam enty
upraw ne u p r a u d z ń r e  złoto i srebro . WZgl(dem

oania  i b lasku  naw et p r a w d z iw e  d y a m e n n j .

L
odznaczone zaś zostały 18 pierwszemi złot. i sreb. medalamiUUK.liaUA.uilO t a o  ł u - i u  J  y  „ D ilhi i t. p od 6 złr. do 28 złr., przedstawiają

L a r t o ś f  S T ’d o  8^)Pzfr., w ie lk i  w y ó ó r  w s p i n i ^ h  
k l e j n o t ó w  na . . y j ę ,  na g ł o w ę ,  naram ienników , m edalionów , P

U ™ * ' W szelk’e p ^ e d S y 'ld e S o to w e  prawdziwe czy rfepr»wd»iwe

I n i ’ |Wp ^ r e ^ T a m 0w\enia°zadolgcz™niem*^eI*osci lub za zaliczką rozsyłam na ws.ystaie strouy.

I S  Pracownia: Złotnik Scharf w Wiedniu,
K a is e r  J o s e fs lr a s s e  3 9 . • k ta d z  K o lo w r a tr m g  12.

5 0 0
pięknych kompletnych papierosów za godzinę 
zrobić można łatwo za pomocą mojej także 
w C. k. zarządzie fabryk tytoniu używanej

maszynki do napełniania 
c y g a r e f

meialowej. bardzo gustownie wykonauej w 
trojakiej grubości, cienkiej, średniej, grubej 
beż różnicy, sztuka i  opisem użycia 65 cent. 

prawdziwa tylko z moją firmą.
Moje hilzy do papierosów również w troja­

kiej grubości, tylko z prawdziwego francuskiego 
beżwonnego papieru „Łe H o u h io n -  Kosztu>ą 
bez munsztuku gładkie loOO sztuk z łr .— '50 

„ z drukiem złocon. „ „ „ 110
munsztukiem gładkie 1 pud. 500 szt. „ 1.05

„ z drukiem złocon. „ _ „ .  » 1 50
Zamówienia listowne za zaliczką lub za n« 

desłaniem nah żytości. Hnrt wnie zniżka. 
Skład francuzkich papierosów cygaretowych 

i maszynek 2349-lO-iO)
C a w l e y  rf* H e n r y  w C a r y z u .

A lb ert W la c li
w Wiedniu, II., Praterstrasse Nr. 18,

Ecke der Asperngasse, Hotel Europe.

M



6 02A 8 s Czwartku 22 Grudnia 1881,

SiiKjorii maszyny do szycia.
z nowemi sa m o d z ia ła ją c e m i aparatami 
i nowemi zupełn ie, cicho pracującemi, 
żadnemu zużyciu niepodlegającem i pod­
stawami na k ó łk ach , są najdoskonal- 
szem i i najlepiej działającemi m aszyna­
mi do szycia  tak dla użytku rodzinnego  
jak dla w szelk ich  przem ysłowych c e ­
lów i dlatego nadają się szczególn iej

jako

p raktyczne
PODARUNKI

na

W

D otychczasow a sprzedaż blizko czte­
rech milionów o r y g i n a l n y c h  
S i n g e r a  m a s z y n  do s z y c i a  —  
dowodzi w ięc najlepiej ich zalety przed 

w szelhienu innemi wyrobami. Sprzedaż 
na tygodniow e spłaty po i  zlr. w. a, 
bez żadnego podw yższenia ceny. Nauka 
szycia  m  m aszynie darmo. Zupełne po­

ręczenie. (3237-3 4)

The Singer manufacturing Company New-York w Krakowie nl. F loryaisk a  34.

f (3376-2-2;

Za spokój duszy ś. p.

ANTONIEGO Bołoz ANTONIEWICZA
właściciela dóbr. 

zmarłego d. 28 listopada r. b. w dobrach swych Skomorochach 
na Podolu Galicyjskiem, 

odbędzie się 22 b. m. tj. we Czwartek o godz. 10 przedpołud. 
W KOŚCIELE Św. BARBARY

M ahoź e ń s tw o  ża ł ob n e
na które syn i córka Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

zapraszają.

! Zwraca się szczególną uw agę!
Każdy, kto zaprenumeruje od no­

wego 1882 r. „Dziennik dla Wszyst­
kich“ czasopismo illustrowane wycho­
dzące piąty rok we Lwowie, otrzyma 
jako premium bezpłatne wielką rycinę 
ścienną przedstawiającą pięciu mar­
szałków sejmowych galicyjskich to jest 
wszystkich od początku ery konsty­
tucyjnej aż do obecnego. Portrety 
otoczone są stosownemi emblemata­
mi. Rycina rozsyłać się będzie około 
15 lutego 1882 r.

„Dziennik dla Wszystkich“ oprócz 
illustracyj i powieści, posiada bar­
dzo urozmaiconą i obfitą tre ść , a 
nadto prenumeratorowie otrzymują 
stale bezpłatnie dodatek humorystyczny 
iIlustrowany p. t. Ż a r t y .

Prenumerata wraz z premiami i do­
datkiem humorystycznym i illustrowa- 
nym wynosi półrocznie 5  z t r .  t O  
C ., kwartalnie 2  z ł r .  5 3  C. (5 ma­
rek albo 6 franków). (3381)

Pieniądze prenumeracyjne najdo­
godniej przesyłać przekazami pocz- 
towemi pod adresem : Do Admini-
stracyi „Dziennika dla Wszystkich“ we 
Lwowie, ulica Zygmuntowska N r .  7 c.

OSOBA
znająca sig na kuchni i wiejskiem gospo­
darstwie, jako też białem szyciu, poszukuje 
miejsca od dnia 15 stycznia 1882 jako go­
spodyni. Adres p id  A . G . poste restante 
P i l z n o .  (3384 1-3)

Ogłoszenie konkursu.
Ninicjssem ogłasza s ę konkurs na posa­

dę l e k a r z a  m i e j s k i e g o . doktora 
mtdjcyny, w W i l a m o w i c a c h  w staro­
stwie Bialskiem.

D j  t-j posady przywiązaną jest roczna 
płaca 350  złr. w. a. Apteka w miejscu.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
raczą podania swe wnieść do d o  3 1  s t y ­
c z n i a  r .  do miejscowego urzędu
(.miunego. (3382-1-3)

W ilamowice, dnia 14 grudnia 1891 r.
Jó ze f Gandor, burmistrz.

Konkurs.
L. 3095.    [3347-1-3]

Zwierzchność gminy miasta Jasła 
ogłasza niniejszem konkurs na po- 
sacii s c k l i n d a r y u s z a  przy tu- 
iejszyra szpitalu powszechnym, z ro- 

zuą płacą 300 złr. w. a. Obowiązki 
< ził*-za instrukeya wydana przez 
vV % Wydział krajowy.

PP. Doktorzy wszech nauk lekar­
skich, chcący kompetować o tę po­
sadę, zechcą należycie udokumento- 
• aue podania wnieść do tutejszej 
-wierzchności gminnej do l O  S t y -

N ? : tc * n ia  r .
J^sło dnia 15go grudnia 1881 r.
_________Burmistrz: Przyłęski.

P o d z ię k o w a n ie .
Wmu Panu Blaszczykiewiczowi, dziedzi­

cowi dóbr Rozdziela i Jabłońca, gospoda­
rze całej jwsi za różne łaski i dobrodziej­
stwa doznawane wciągu całego czasu od 
swego dzieuzica, nie mogąc się odwdz.ęczjć, 
podziękowanie składamy Mu ze łzą w oku. 
Oby Bóg użyczył Ma najdłuższego życia i 
najlepszego powodzenia. (3373)

Ogrodnik
kawaler, w średnim wieku, poszukuje od 
10 stycznia 1882 r. posady. Adres S. J . O. 
poste r< stante Skrzydlno. (3333-1-3)

R o a l n n ć n  z ogrodem i polem Prze-
m jślu  jest każdego cza u 

z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia­
domość w handlu W. E . Brzuchowskiego 
w P r z e m y ś l u .  (3396-1 10)

Niniejszem mam zaszczyt zswisdimić 
Szao. Publi zność iż w Hali Su­
kiennic Xr. 5 otrzymuję codz ei 
me na składzie do sprzedaży poj dyn- 
czen i Nrami: Czas, Gazetę krakow­

ską, Gazetę Narodową, Dziennik polski, 
Dziennik Poznański, K uryer W arszawski, 
Ojczyznę, Sioitło, Pogoń, Dziennik dla 
Wszystkich, Djabła, Szczutka, Kolce, Ż ar­

ty, Presse, lribiine itd. nieu»ni -j przyjmu­
ję prenumeratę miesięczną lub kwartalną 
nietylko na wszystkie powyższe pisma ale 
i na inne. Przy tej sposobności donoszę, iż 
obok sprzedaży c. k. tytoniu i cygar, które 
zawsze w odpowiedniej ilości i suche po­
siadam na składzie, utrzymuję również sprze­
daż znaczków pocztowych i zwracam uwagę 
na skrzynkę do listów, wewnątrz miejsca 
dla przechadzki przeznaczonego, od strony 
Ratusza w Sukiennicach nmieszczoną.

W. K ukliński, Ajencya dzienników 
(3352-1-3) Hala Sukiennic Nr. 5.

• Ł y ż w y  Halifax
najtaniej w składzie broni J. F . Dern- 
mer w K r a k o w i e .  (3342-3-3)

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne
ces. król.

fabryki: w Schonfeid, 
Lobositz, Lublanie, 

Wiedniu
polecają swe u- 
znane w ybór 
wyroby

p r o s z e k  
^ c z o k o l a d o w y  

k a k a o
bez tłuszczu, 

K O M P O T Y ,  
owoce cukrzone, 

(3268 2-12) k a w ę  f igową.
Skład w W iedniu, Schwarzenbergstr. 8; 

Pradze, H erreng.; B udapeszcie/ Kroneng ; 
L |nzu, Lantlstr.; B erlinie, Mittelstr.

Okruchy herbaciane
z najlepszych gatunków herbat złr. 2-50 kilo

p r o c h y  h e r b a c ia n e
złr. 1 50 za kilo,

n a j le p s z e  c z a r n e  h e r b a ty
od złr. 2 do złr. 9 za kilo 

rozmyła handel herbat, rumu i win 
A. M. Mandl ,

król. pruski nadwor. dostawca w Kernie 
________________(Bittnn). (3030 6-16)

Nouveautes en tons genres Classiques.
A h n n n P m P n ł  ^ t01ls ês ócrits periodiques et journaux Scientifiques HuuimemtJiu aileman(ls et dangers.
Souscription aux ouvrages nouveaux.
n n m m k ę i n n ę  Pour 1 Allemagne, la France, 1’Angleterre, i’ltalie et le 

0  nord de l'Enrope, óxecutćes avec la p lu s g r a n d e
e x a c t i tu d e .  (3353-1-5)

Fr. 0 .  S infen is ,  librairie J. ef R. & Vienne, H erren gasse  5 (Palais W ilc z e k ) .

zakład kąpie low y w Tarnowie
^  otwarty z dniem 1 stycznia 1882 r. od godz. 7ej rano do godz. fil le j w południe i od godz. 2ej popołudniu do godz. 8ej wieczór, 
l i  a mianowicie:

Łaźnia parowa
dla panów: we czwartek, piątek, sobotę i niedzielę, C C I i a  2 5  C . 

dla p ań : we środę przedpołudniem, c e n a  4 0  C .

K ą p i e l e  w a n i e i i i i e  e o d z i e i i i n e
wanna I. klasy 50 c., wanna II. klasy 35 c., natryski codziennie

cena 12 c.
Zakład jest zamknięty w niedziele i święta popołudniu) 

w uroczyste święta przez cały dzień. (3354-1-6)
m

C H O R O B Y  Z O Ł A D K  A.

WINO Z P E P S Y N A . BOUDAULT
Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych Żołądka, i w ogóle w rozslrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna * BO U i) A C L I » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzony  zo sta ła  pierw szym i m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach m iędzynarodow ych : 

w P aryżu  1807 r. — w W iedniu 187:) r .  — w F ilade llii 1876 r .  —  w P aryżu  1878 r .  —' 
w M elbourne 1880 r .

W  P akyżu : H o t to t -B o u d a u l t .  7, a v e n u e  Victohia . ,
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego 

w aptekach pp. Heinricha i Barcza.
R edyka; w WARSZAWIE 

(3273-2-26)

olla proszki Seidllckie.
Tylko praw-
f l 7 , i W P  jeżeli na każ 
U # | | M  dej etykiecie 
pudełka wydrukowany jes t 
orzeł i moja firma.

Od 30 lat zawsze z najlep-
    szym skutkiem używane na

łk T f  „ wszelkiego rodzaju c ł io -
A . \ A ł \ l  f  i J t  $ 3 1 R y ’L f tV  r o l ,y  i przeciw

iW yV v iwlchnlęlemntrawie-
\ v r  n i n  (brak apetytu, zatwar-

dzonie itp.) przeciw kon- 
Kestiom krwi i cier­

pieniom keraorolflalnym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu 
siedzącem. gj Ej i [Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 *łr. w. a.

ó f lk a  f r a n c u s k a  t  s ó lW<
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwar­

tym ranom , jątrzącym  się ranom , gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom 
ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. W e flaszkach * opisem użycia SO cat. w. a.

0LEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w Bergen (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczni­
czego użytku. Flaszka z opisem uiycia kosztuje 1 *łr. w. a.

Główny skład wysyłek u A . M o ll .  c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem,.

Składy utrzym ują: w KRAKOWIE K. W iszniewski apt., W. Redyk apt., P. Sobieraj- 
ski apt., A. Dylski apt., M. Jawornicki kupiec 1 St. Feintuch kup. — w BIAŁY A. Reichert 
apt., E. Keler apt. — w BRODACH Ed. Liska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzynieeki 
apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. — w GURAHUMORA E. Boterat apt.— w JAROSŁA­
WIU J . Rohm apt — w LIMANOWY A. Miiller apt. — we LWOWIE J . Beiser apt., S. Ruc­
ker apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski ap t,, W. Filipek apt.,
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w PRZEMYŚLU F. Nahlig a p t ._
w PODGORZU S. Schlesinger — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół. — w SĘDZISZOWIE 
Jan Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt. — w TARNOPOLU F. Jamro- 
giewicz apt. — w TARNOWIE W. T. A. W ielogórski, W. Miildner i Sp., F. Leszczyński — 
w WADOWICACH Ig. Brosig — w ZBARAŻU Stissermann. (1843-25-)

Csoienkami Drukarni , Czasua.

OBRAZKI
r

Świętych.
Zamówienia na prowincyę -lskutecz. odwrot, pocztą

o  J* 
>.■^52 B ^  "E, .S I M H u -i K S  2  >

% S  W 
« *<.§ NJ

3 f  B* 
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IGNACY MATUSINSKI
Kraków, Rynek 24, naprzeciw odwachn
po powrocie z zagranicy, poleca swój ma­
gazyn najobficiej  zaopa t rz ony  we wszyst­
kie artykuły w zakres handlu galanteryj­

nego wchodzące 
a mianowicie poleca :

Ogromny zapas  sznurówek
angielskich i francuskich od 1*30 złr. do 5 zlr. 

R i e l i z n ę  m ę s k a
chusteczki, krawatki, rękawiczki 1 spinki.

Zabawki dziecinne
dla każdego wieku i najrozmaitsze piękne 

prezenta na gwiazdkę.
W ielk i w ybór szlarek

do sukien, żabotów, fichus, czepków ran­
nych i wizytowych itp. 

w końcu
Z n a c z n y  z a p a s  c h u s t e k

włóczkwoych, kamaszy i kaftaników weł­
nianych.

Baw elnę prawdziwa 
Potiendorfa

i i n n e  g a t u n k i ;  r ó w n i e ż

do rob o na  pończoch, s k a rp e te k  itp., po 
cenach: (3309 3—3)

gatPMCC średni od złr. 2 1/, do A'/„,
jaknąjl p;zy od zlr. 5 do 8 za 1 kilogr.

Poni •• iż  wszystkie towary do mego 
handlu ■ sjirowadzam z jaknajlepszych źró­
deł i to wprost z fabryk a nie przez ajen­
tów ze składów wiedeńskich, dla tego ceny 
moje są niepraktykowanie niskie.

Dom z ogródkiem
m urow a y, sk ład a jący  się z trz ech  p o k o i, 
ayży  i kuchn i o raz  z dw óch p o ko ików  n a  
g ó rze  z p rzy b u d o w sn iam i d rew n ianem i go- 
apodarsk iem i —  pod  każdym  w zg lędem  p o ­

rząd n ie  i w ygodn ie  zbu dow any  
je s t  do sprzedania.

M iejsce  i b liższe w a ru n k i ozn&czy pan  
K. l l i i ld n c r  w  G orlicach. 

(3236-3-12)

Kawiarnia do sprzedania .
Z powodu dłuższej słabości mam 

zamiar sprzedać z wolnej ręki ka­
wiarnię, istniejącą od 8 lat w Krzy- 
sztoforach, w głównym R y n k u  w 
Krakowie. Bliższa wiadomość na 
miejscu. (2933-13-)

S .  R e h m a ii.

I I c * e ń f
który ukończył 4 klasę gi- 
mnazyalną z dobrym postę­

pem i życzy sobie wstąpić do apteki, znajdzie 
umieszez nie jako  praktykant w a p t e c e  Józefa 
Bilińskiego w Dobczycach. (3323-3$)

W  ro k u  1 8 4 7  z g u b io n o
w Kretowi,; pod Z .rokiem rewers na 260 
i na 110 złr. i metrykę Wojciecha Płonki, 
organisty w Jodłowniku. Łaskawy znalazca 
zechce się zgłos ć do k«. Bobka proboszcza 
na P aslu  przy kościele św. Szczepana, gdzie 
otrzyma stoso,vnewynagrodzenie (3335-3-3)

Dom liandlowy win w  Bordeaux
od dawna znany w Polsce, za u fa łb y

Reprezentacyę jeneralną
na zachodnia Galicye

osobie, posiadającej stosunki * 
w  w y ż s 7 em tow arzystw ie.

YI aminki bardzo korzystno.
Z głosić  się pod adresem X . O. 
i 0 0  M łison  B u h l e r  4 3  rue

M eslay a Paris. (33073 3)

W IŁ H E L B  F E IK
w Krakowie, naprzeciw kościółka św. Wojciecha.

Ponieważ Szanowna Publiczność była 
i jest zawsze życzliwa i łaskawa na mój 
magazyn, korzystam z czasu świąteczne­
go, aby zawiadomić, ze sproxvadzilem ze 
wszystkich części św iata bardzo w iele pię­
knych i użytecznych rzeczy na podarunki. 
Jak również zabawki, po nizkich cenach, 
bo nikt takiego wyboru nie ma jak ja. i ta­
kowe Szanownej Publiczności polecam.

(3344-3-5)

I

Na giełdzie wiedeńskiej
zyskać może tak przy tak przy t e n d e n c y  i na asw i/.k e  jak  
z n iż k ę  wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej 
obznajomiony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na 
bieg kursów wartości giełdowych.

W skutek mojej długoletniej praktyki i związków z zagrani- 
cznemi miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym 
komitentom dostarczyć % łtW C Z a .M l podobnych w i e l c e  W a r -
t a ją c y c l i  in fo rn ta ey j.

b b ja ś n ie n  1 ra d  n a  k a ż d ą  s p c k u la c y p  udzie­
lam jaknajchętniej i wypełniam jaknajkorzystniej wszelkie*rodzaje 
operacyj giełdowych.

Również mogą kupione przezemnie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulacyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto po­
lecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz uchwycić 
trafnie sytuacyę. * (3401-1-13)

H e r m a n n  K n o p tln ta c licT ,
Dom b a n k o w y  i  g ie łd o w y  w  W ie d n iu ,  / „  H o h e n n ta u fe n g a s s e  2 . 

Adres  t e l eg ramow y:  Bankhaus ,  Knopflmacher ,  Wien.

D o d z is ie jsze g o  \ r u  d o łą c z a  wie p rosp ek t ua p ism o  
ty g o d n io w e  I llu strow an e dla k ob ie t  p. t. „Bluszcz", 

w y d a w n ic tw a  J lich a ła  e iliicksberga  k sięga-
c a r
oraz na r ó ż n e  
rza w Warszawie.

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó u f ŁaJcocifuki,


